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"Nr 63 Warszawa, 7 sierpnia 1947 r. 


Warta- Polonia 3:1 


Bielsk czeka na talenty piywackie 
Perspektywa zmiany rozgrywek dryżynowych w boksie 
Czy mistrzostwa Polski w pływaniu Towarzyski - a jednak brutalny 


9 

> iedzy ślązakami? 

= | ..będą wewnętrzną rozgrywką miedzy Siązakami? mecz Warta -= Polonia 3:1 

z STATNIE zresztą niezbyt częste | Dzień, poprawiający się stałe Kałuża i ką. Wśród żabkarek trudno dopatrzeć POZNAŃ, 6. 8. (Tel. wł.) — Warta— Polonia 3:1 (3:0). Bramki dla Warty | najlepsza linia polonistów — sasilająca 

5 imprezy pływackie pozwalają | Papes. Młody Kałuża legitymuje się się murowanych typów, Śłązaczki Ka: | strzelili: Gendera, Skrzypniak i Kaźmierczak po jednej, dla Polonii Jaźnicki. dobrymi podaniami zbyt indywidualnie i 
stwierdzić, że poziom naszego pływa: | najlepszym czasem po Ramoli. | letówna i Hulokówna oraz poznanian-| * Drugi występ warszawskiej Polonii w Poznaniu przyniósł jej ponowną porażkę, | mało skutecznie grający atak warszawski, 
ctwa podnosi się stale, Klasa czoło- 1500 m — to pewny łup silnegó Ra. |ka Miklasówna reprezentują jeden pe-|tym razem w spotkaniu z Wartą. w którym jeszcze raz najsłabszą forme 
wych zawodników nie jest wysoka, da- | moli. ziom na 100 m. Na 200 m Kaletówna | W pierwszej części meczu gra stała na wysokim, rzadko obecnie spotykanym, | wykazał Szularz. Gracz ten marnował 
leko wszystkim do rezultatów Bocheń- SM ZAK tO jest najlepszą. r poziomie ; ią RZA DOZ duże emocji. f NAY 5 ; conajmniej 5 murowanych sytuacji pot- 
skicgo, Kunmanta czy Heidricha. o Sad dobor Ena Si Poznanianka Szeląpowiczówna wyraś- | Od 20-ej BN BABIEJ połowy a saihi zmieniła się. Polonia awidząc | bramkowych. 

A jednak walki o zaszczytne tytu- PARA bi Ea dal imie: nie przewyższa swe śląskie rywalki w | przed sobą widmo drugiej porażki uciekła się do gry ostrej i brutalnej, to też Warta zagrała bes Krystkowiska w 

ły mistrzów Polski na basenie biel- stylu grzbietowym. Srelągowiczówna | „trup“ zaczął padać gęsto. branice, Dusika w obronie i Kaczmarka 


| jących walczyć Kiecki i Szołtyska. Re- 
| welacja ostatnich tygodni — Marck — 
nie jest również bez szans. Qczekiwać 
należy, że w walce tej czwórki prze- 


skim w dn. 9 — 11 bm. inogą dostar- 
czyć wielu emocji i przynieść dalszą 
poprawę wyników. W każdej konku- 


| jest jedynę pływaczką, która może po-| W wyniku takiej gry zniesiono z boiska obrońcę Warty, Stańczaka z pękniętą | w ataku. Świątyni zielonych bronił reser- 
bić rekord Polski na nadchodzących |łękotką w lewym kolanie, a Gendera asystował do końca gry na prawym skrzy- |wowy Szulc, który za wspaniałe parady 
GRACZY dle. zbierał zasłużone oklaski licznej wido- 
ge znajduje wię kilku PRA kroczona będzie wreszcie granica 1:20 i zi: PE? SĘ dk: My: 

mających szanse na zdobycie tytułu. A DO arin ddinuty fe 206 m e p - o sa AE © Raka sky: Weiss i Staniak bronili pewnie, w l- 

Bezkonkurencyjny w ubiegłym roku í $ 7 k f ł s | k ników warszawskich. Mimo zrozumiałego | nii pomocy wybił sie dobrą takt 

Ramola, Rota wszystkich tytułów Dopiero w stylu grzbietowym do Ślę- ro na MIS rzyni 1a U U napięcia i podekscytowania publiczności, E a dą ża 
w stylu dowołnym — w tym ONA. mogą się wrmieszać zawodnicy s x potępiamy stanowczo wybryk jednego zwykle dobrze w polu, ale tym razem 
nie czuje się już tak pewnie. Na 100 poznańscy:  Qwczarczgk, Ratajczak i Spychajowa w Warszawie wyrostka, który rzucił na hoisko butel- | pokazała nareszcie, że nauczyła się ku: 
m. ostatnie niezły wynik osiągnął za | rewelacyjny ksakowianin Kita. Langer 4 K kę. Lobuziak schwytany został przez mi- | tecznie strzelać. 

wodnik KSZO Rybkowski i jeśłi zdo- (i Was sę jednak faworytami. B. mistrz OWE A e AA , <mjlicję i zapewnie poniesie zasłużoną kerę. 
ła w Bielsku potwierdzić swe umiejęt- Polski Zemyr nie dawał e sobie ostat- | juku, Janina Kurkowske-Spychajowa. Za- W drużynie stołecznej zabrakło Gier 


ności — Ramola będzie miał bardzo nio znaku życia, trzymała alę ona -w przejeździe na xXI[' watowskiego, którego z powodzeniem za: 
Międzynarodowa  Mlstreostwa  Łucznicze, 


. A gd stepi? Pruski, tworząc ze Szczepaniakiem 
również będą pojedynkiem | które się odbędą w dniach 10 — 20 bm. 


trudną do przebycia parę obrońców. Ró- 
wewnętrznym Ślązaków, dysponujących | w Pradze Czeskiej. bę” w Ą PRE Wdy ża (Dałssystiąg nar: Łój) 
skim, którego forina jest jednak nie- największym rezcrwuarem zawodników. | Podczas okupacji Kurkowska zmusrona OP CECHU 0. a zy QE : 


wiadomą i Manowskim — są znacznie była podobnie jak wielu polskich spor- 
Już ponad 60 motocyklistów 


Wóród pań nie zanosi się na rewela- | towców ukrywać slę przed Niemcami. W 
zgłoszonych do Raidu Tatrzańskiego 


słabsi i w finale nie odegrają powaž- cje. Wyniki pań stanęły w miejscu. czasie Powstania spłonęło doszczętnie 
IW PIERWSZYM terminie zgłoszeń) Zapewniony jest udział Czechów, 


niejszej roli. Moż Ik ? 4 ._, |je] mieszkanie, a wraz z nim szereg cen- 
Na 200 m konkurentem Ramoli bẹ. | 7070 walka o tytuły przyniesie mini- nych nagród zdobytych w wielu zawodach 
do V Raidu Tatrzańskiego, który od- ' niepewny jest natomiast start, tak, 
będzie się w dniach 15 — 17 sierp-| jak tego miano nadzieję, Węgrów i 


Zawody prowadzil sędzia Cerba, który 
ie potrafił utrzymać zawodników wry- 
zach, co 'w konsekwencji doprowadziło 
do wyżej wspomnianych incydentów. * 


trudne zadanie. . Sztafety 
Pozostali sprinterzy poza Marchlew- ę 


z 


dzie Dzień, Bielszczanin, startując na | "slna poprawę. nastka pagiosodewa ETS mop 
r A e strzyni, po powrocie re Szwecji, będzi! 
swoim terenie ma bardzo poważne | W stylu dowolnym znana przed woj- reprezentować nasze barwy narodowe | 


szanse na zdobycie mistrzostwa. Naj- |ną Bemówna jest zdecydowaną faworyt- |Pradre Czeskie) (mzb). 
pewniejszym jest Ramola na 400 m. 
Oczekujemy od niego zbliżenia się do 


nei Pas "dama km < O puchar Prez. Rep. Węgierskie, 


i 60 nazwisk, z| Jugosłowian, 5 
d. k 08 2 nia, wpłynęło ponad 3 
kund Rr picin ice, bralce Ab Edy Żymirskim, Brunem, Dąbrowskim i 
MISTRZOWIE Z R. 1946 chcą va Ç kolar. *: „weteranem' raidów, Kwiatkiem na | 
MĘŻCZYŻNI: aar iczy 4 ze 2 SA 8 czele. 
a D a A r i OLSKI Zwięzck Kolarski otrzymał |stępując jednocześnie do załatwienia | Janina Kurkowska G Spychajowa wita sig Beskidzki K. Mot. zgłosił 9 zawod- „Trener = 
400 m st. dow. Ramola 5:44,1. od Węgrów zaproszenie na udział | wszelkich formalności, związanych gwy.| P9 dłuższej nieobecności s Warszawą. | ników z Tomiczkiem i Ropą, „Polo- 
500 m st. dow. Ramola 25:44,9. w międzynarodowych zawodach kolar- | jazdem. ; nia” — Bytom i „Legia” warszawska . h 2 
M ea GA 1 LU, skich w Budapeszcie w dniu 21 wrześ-| Impreza przewiduje wyścig szosowy na W b ñ — po 6, PKMot. — 7 z Warszawy A wye 8 W Wca a 
2006 m st. kias. Iwanowski 3:06,4. Ę a „tio y ra cy ; r l f W: s 
100 m st. grzb. Zemyr 1:20,1. nia. Na środowym posiedzeniu P. Zw. |100 km o puchar Prezydenta Republiki |2 z oddziału w Kołobrzegu. R , 64 
4X200 m st. dow. Warta 11:20,1. Kol. akceptowano propozycję | natych- | Węgierskiej, po południu zaś rawody płk. Reymana foktad Mstan owiizespó L OKĘCIA A. rz jaciel 
mirski, Potajałło, Kupczyk, Rusinlak, ^, D. 


r 3x10 m st. zmiennym Warta 4:02,2. | miast wyznaczono reprezentację, przy- | torowe e programie: sprint, 4.000 m, 


Skoki trompollna Bredlich 129,06. 500 m, amerykański parami na 50 km, 


A TRZY tygodnie piłkarze na- 
Skoki wioża Skorupka 98,82. 


Urbaniak, Makowski. 


KOBIETY: PAWLISIAK ZWYCIĘŻA W BIEGU; oraz jazdę na punkty na 25 km s udzia- si walczyć będą z narodową na ten temat pisze na str. 4-ej wielokro- 
108 m st. dow. Dawidowiczówna 1:254. | PARYŻ — BOURGANEUF łem 4 zawodników z każdego państwa, Jedenastką a aan swój A tny mistrz Polski i jeden z naszych dłu. 

Aca t. dow. Dawidowiczó 6:50,6 trzeci mi ńst 
b 108 > EA, Gia. AM, Bieg kolarski Paryż — Bourganeuf P. Z. R. GAZ skład w obni. FO zofia ka Jatżki w Mistrzostwa goletnich repretentantów — WITOLD 
J 200° m st. kias, Wójcicka 3:32,6. i i ęfw ten sposób, aby wszyscy zawodnicy + e > 

ide E gazalęgówicrówim Minn (| 20 trasie 370 ŚR = WZ Uk Padać aT ba PATA PZPN, którego kapitan związko- Międzynarodowe MAJCHRZYCKI. 

Boca aja pady Pa ia Erde ię Hi Aak ze względu na ograniczenie ilości zat wy ma stale i poważne trudności é FET] 
: A aA > >n TA ników: Kupczak, Bek, Napierała i Pie-|| 7 pe, a Bzy zdecydował w enisie 
gł A Ą zwski. Dwaj pierwsi wytrzymuję i zorganizować prze spotkaniem Mistrzostwa Międzynarodowe Polski fà 

- Bieg rozpoczął się od ucieczki Wło. | | 5ZeW* obó adzy olski od 

ran $ 100 kw na szosie, a z racji szybkości z przygotowawczy. Obóz ten ||będą się w dniach 19 I 24 sierpnia na 
Jedzie yg cha Lendero, który na 20 kilometrze moga odegrać Tie w 10 finiszach, jakie zacznie się w dniu 18 sierpnia. kortach Sekcji Tenisowej K. $. „Pogoń w Mistrzostwa 
| do Lucern po starcie oderwał się w towarzy- | 053 ocesra „i Narazie wybrano już szereg pił. ||Xstowicoch. Do turnieju dopuszczono 32 
ra k g stwie Francuza Ranhez od pozosta- pneewiduja kysele karzy, którzy otrzymali powoła WAY p A EA Słowiańskie dojrzewają 

Bezpośrednio po mistrzowskich *rega- | łej stawki. W ten sposób samlast przowidzianego || nie a b A pojedyńczych, oraz po 16 par w grach 

tach w Bydgoszczy odbyło się w lokalu| Na setnym kilometrze odpadł Ran- |rewanżowego meczu s Węsrami, kolarze Ełk p pośród których | | podwójnych I mieszanych. | ISTRZOSTWA Słowiańskie 

ydg y ! (d A s płk. Reyman dobierze naszych re- Zgłoszenia do turnieju mają być nade- | w boksie, które mają się 

BTW:u, uroczyste rozdanie nagród awy-|hez, któremu zdarzył sią defekt i|nasi etartowaliby w powyższej imprezie || prezentantów. Najwięcej zawodni- ||"'ene do Sek. Ten. K. $. „Pogoń”* Kafo: | odb d h 2 śdzieczi 

cięskim sadom. Nagrodę Prezydenta | Lendero pozostał sam. międzynarodowej w Budapeszcie. ; wice, Jordana 7, do dnia 14 bm, a lo- | ° yć w dniac — 6 paździer- 
r . i ków dostarczyć ma Wisła krakow- : || nik bierają realnych f 

Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta wrę:| Dopiero na dwa kilcmet rzed , ; sowanie odbędzie się dnia 16 bm. godz. |j nika, nabierają alnyca piora 

pa Ę e) > Ą j Tap "RUR 2z. W. ska, słusznie zresztą, bowiem ze- ||18 w domu klubowym na kortach K. $.|| Turniej podobno ma się odbyć o- 

łó KKW. BTW- Ine t a ś kol d ryb t I P ę y. 
Ea D m r BNC AE C a a a TA aT spół ten wykazał ostatnio najlep- || Pogoń”. stateczni Poznaniu, mimo, iż 
zwycięstwo wicewojewoda Trzebiński. ła Włocha, -Bieg rozegrano na fini- szą formę, a jego wyniki w Cze- Si ja: m E » a 

Po tej ceremonii odbyło się posiedze-| szu, który wygrał Pawlisiak, Czas cHbalowaciiim turnee są również : : ea e cz, Hig H ę Ę 
nie zarządu PZTW, na którym postano- | Polaka i następnych sześciu — Skład Warszawy Pomyślne, Dla Wożźniakiewicza kb jeż ofertą zorganizowania 
wiono wysłać na mające się odbyć w | 11:00,23 godz. > Ot l a i s 
Szwajcarii, w Lucernie, w czasie od 23 do 1 nå mecz Z Krakowem piata naozo vicin W t wzbronio | e A e iri 
34 siana enairat Europy. HA? p ce — Brom, Cieślik, S ep ny || AJB o mistrzostwach. Należy 

i H Na mecz o puchar Kałuży w dniu racovia — Gędłek, Parpan, e s rzypuszczać, £ drodz jat- 
tępuj sady, y TE. przypu , że w e wy 
p +: aaea ataih mer Mistrzostwa 17 bm. między Warszawą i Krako- AKS — Gajdzik, Piec IL na wszystkie boiska ku, będzie zaakceptowany udział 
10 — Kostrzewikiźł czwórkę KKW-a — Słowiańskie w wiośle wem (w Warszawie) kpt. zw. WOZPN Wisła — Jurowicz, Flanek, Fi- Zarząd Związku Polskich Związków || Związku Radzieckiego, który do- 
Drążkowski, Parzysz, Czarkowski, Cho- B. Cichecki wyznaczył następujących lek I, Gracz, Wapiennik IL Sportowych rozciągnął na wszystkie dzia. || tychczas nie jest członkiem iede- 
dziński, sternik Jankowski. Kierowni: || Na regatach w Czechosłowacji, zawodników, Tarnovia — Barwiúski (o ile | ły sportu dażywotnią dyskwalifikację, |f racji międzynarodowej, W. każ- 
kiem ekspedycji zamianowano wicepre || omawiano możliwość rozegrania od Borucz (Skromny), Szczepaniak, kontuzja jego okaże się niegroź: || którą HFolski Związek Bokserski ukarał || dym razie PUWF posiada zapew- 
sesa PZTW, inż. Lotha, opiekunem p. przyszłego roku począwszy, Mi- Gierwatowski (Pruski), Waśko, Szcza- na). zawodnixa Stanisława Wożźniakiewicza s || nienie, iż bokserzy radzieccy sta- 
Roni a trenerem p. Ciesielekiego. strzostw Słowiańskich s udziałem || rek Brzozowski (Wiśniewski), ŁKS — Hogendorf. KS Zryw za niesportowe zachowanie się || ną na starcie. 

Teraz tylko potr=cbne są na taką wy-|| Rosji, Jugosławii, Bułgarii, Crecho- Ochmański, Świcarz, Górski, Jaźnicki Polonia Bytom — Kulawik. podczas walki w zawodach i znieważenie Co się tyczy udziału Jugosławił 
prawę pieniądze, paszporty i nasi dziel. || słowacji i Polski. Regulamin prze- ||1 Mordarski (rez. Cygnak), Jest to KKS Poznań — Anioła, Białe sędziego ringowego podczac pełnienia || to już nic nie stoi na przeszko- 
ni wioślarze pojadą do dalekiej Szwaj-|| widywałby rozegranie mistrzostw eo ścisła koalicja Polonia — Legia, któ- Radomiak — Czachor. funkcji. dzie we wzięcin udzłała w turnie- 
carii sapewnić zachodnie państwa Euro- roku w innym państwie. Jak infor. || ra przy dobrym dniu, ataku i dyspo- Warta — Smólski, Kazimiercza- Przypominamy, że i przed wojną zna- fu Jak donosi ostatni komunikat 
py. że w Polsce sport mie śpi, mimo tak || muje p. Roni — Polska podjęłaby ||] zycji strzałowej (bez zdecydowanego Rymer — Dybala i ne były wypadki podobnej kary, rozcię- A.J.B. — Jugosławia już przystą- 
poważnych xniezczeń gotów jest już do,| się organizacji w roka przyszłym. || ostatnio pecha) ma wielkie azanse Polonia Warszawa — Szczepa || zającej dyskwalifikację na wszystkie ga- || pia do federacji międzynarodowej. 
tak poważnych zawodów. (Z. W> i à swyolęaiwe aad Krakowem (a), Ji siak łęzie sportu. 1 


 Kieproty 


kpi. PZEN 


Kapitan Związkowy PZPN. płk. Rey- 
man, ma stałe kłopoty ze stwierdzeniem 


formy poszczególnych czołowych graczy. | 


Mimo wielokrotnych urzędowych i oso- 
bistych apeli, płk. Reymana do kapita- 
nów związkowych okręgów, ci ostatni (z 
wyjątkiem Poznania) nie dostarczają mu 
danych o aktualnej formie czołowych 
gruczy. 

Stan ten utrudnia w wielkiej mierze 
pracę plk. Reymana i należałoby sobie 
życzyć, shy wreszcie współpraca między 
nim a kapitanani okręgowymi ruszyła 
pełną pary. 


Kandydaci na sędziów 
międzynarodowych 


Polskie Kołegium Sędziów zgłosiło 
następujących kandydatów na międzyna- 
rodowych sędziów. 

Z Krakowa — Rutkowski, Michalik, 

Z Łodzi —Sznajder, Romanowski, Ko- 
walski, 

Z Poznania — Dabert. 

Z Warszawy — Borgtal, Kmiciński. 


Bez społk 


ZNOWU pełna niedziela piłkarska z 

23 spotkaniami w najróżniejszych 
zakątkach kraju. Znów padnie kilka- 
dziesiąt bramek i zdarzy. się jakać sen- 
sacja, ałe właściwie przyszłoroczna Liga 
jest już zupełnie wyrażna i z łatwością 
można nawet teraz wytypować ekstrakla- 
sowiczów na 1948 rok. 

10 sierpnia nie ma spotkań wielkiego 
kalibru, Liderzy spotykają się z outsi. 
derami, nie należy więc liczyć na ja- 
| kieś specjalne emocje. W grupie I-ej 
aa znakiem zapytania stoi mecz Polo- 
| nii Bytom z Szombierkami, bowiem te 
ostatnie niają na najbliższą niedzielę 
niedzielę przełożony przez PZPN mecz 
z Polonią Świdnica. Mamy wrażenie, że 
i raczej odbędzie się spotkanie w Świdni- 
cy i na zwycięzcę typujemy tam Polonię 
bytomską. 

Wisła i Polonia warszawska goszczą 
na swych boiskach outsiderów. Pierwsza 
smierzy się ze Skrę, druga walczyć bọ- 
| dzie z Ogniskiem. W obu wypadkach 


Notatnik kielecki 


PUWF na pośrednictwem PZLA, nadesłał 
pod adresem Kiel, OZLA. zaproszenie dla 
młodego doskonale zepowladającego się 
sprintera kieleckiej Lechi) — Piwowoń- 
skiego na 2-tygodhiowy obóz AZS na Bie- 
lanach p. Warszawa. Plwowoński wyjechał 
na obóz 1 sierpnia. 

Czelow! zawodnicy kieleckiej Lechii, 
a ostatnio Szturmowca Gorsz | Stępień, 
oraz Partyzanta — Laskowski zostali zde- 
mobilizowani I mają zamiar powrócić w 
swe rodzinne strony, ne Śląsk. Laskowski, 
nad którym wisi rok dyskwalitikacji, ma 
pozostać w Kielcach | grać nadal w Par- 
tyzancie, ma się rozumieć po wygańśnię- 
ciu dyskwalltikacji. 

ye Stratack! Klub Sportowy w Sando- 
mierzu, Jedyny jaki istnieje w tym miet- 
cie przybrał obecnie charakter klubu 
ogólnomiejskiego zgłaszając Kiei. OZPN- 
owl wniosek o zmianie nazwy na Sando- 
mierski KS. Żadnych zmian w zarządzie 
nie poczyniono. 

Ośrodek Szkolny Szybownictwa w 
Polichnie p. Kielcami, w ramach swej ak- 
cji szkoleniowo-sportowej w odcinku ery- 
bownictwa, rozpączął z dniem 1 sle:pnia 
czwarty z kolel w r. b. kurs szybowcowy 
do ket. A I B wyszkolenia szybowcowego. 
Jednoczetnie, w miarę sprzyjających wa- 
runków atmosterycznych odbywają się w 
Pollchnie loty treningowe. 

Wojewódzki Ośrodek WF w Klelcach 
udostępnił tenlsistom kieleckim jeden z 
kortów na bolsku przy ul. 5-go Maja, Tre- 
mują tutaj tenisisci Lechii, Tęczy I Perty- 
zanta, ale Niestety kluby te.nie podej- 
mują Inicjatywy zorganizowania jakiejko!- 
wiek imprezy na co czeka wygłodzona 
publiczność kielecka, która nie widziala 
zawodów tenisowych Już 9 lat. l 

4% Aeroklub Kielecki uryskał z prry- 
działu Ministerstwa Komunikacji trzeci sa- 
molot dla użytku sportowo-lotniczego. $a- 
molot ten typu „Piper” zostanie w naj- 
bliższych dniach sprowadzony ł zahanga- 
rowany. Trzeci samolot przyczyni się do 
usprawnienia treningów sportowych dla 
czynnych pllotów Aeroklubu Kieleckiego. 

%* Do Kieleckiego Okręgowego Związ- 
ku Piłki Nożnej zgłosił swój akces nowy 
klub plłkarski: KS OMTUR z Ćmielowa zra- 
liczony został do klasy „C” Kiel. OZPN. 
Jest on 31 towarzystwem Okręgu Kielec- 
kiego. (s) 

Rozgrywki młctrzowskie w kiacie „E” 
Kieleckiego OZPN, prowadzone w [-ech 
grupach definitywnie zakończone | zwe- 
rylikowane przez Wydział Gler | Dyscyp- 
liny. W gr. I. na czoło tabeli wysunął elę 
zdecydowanie Zeork S$karzysko bez stra- 
ty punktów przed KSZO Ostrowiec, Kor- 
dian Bllzyn | Zryw Kletce. W gr. M. pler- 
wsze zajął Naprzód Jędrzejów również 
bez straty punktów przed Ludwikowem 
Kłelce, Gorniklem wiśniówką | Lechią 
Kielce. W gr. M (rezerw.j, ne czołowym 
miejscu uplasował się SKS Starachowice 


Śląsk Opolski 
melduje 


"gk Dwaj młodzi, utalentowani pilka- 
rze Śląska Opolskiego, lewoskrzydłowy 
Polonii Bytom — Wiśniewski i środko- 
wy napastnik Piasta — Gliwice—Gruner, 
zasługują na to by zajął się nimi PZPN. 
Przy należytej opiece mogą oni stać się 
piłkarzami na dużę skalę. 

% Pawłowski, b. gracz klubów wileń. 
skich i b. reprezentacyjny środkowy na- 
pastnik Polski chce podpisać zgłoszenie 
do Polonii Bytom. 
> 3% Wójcicki, bramkars RKS- Szom: 
bierki, ma zamiar po zakończeniu roz- 
grywck eliminacyjnych o wejście do li- 
gi, przenieść się da Polonii Bytom. — 
Cbarakterystyczne jest, ke Wójcicki od 
kiiku lat grywał na pozycji obrońcy, a 
bramkarzem został zupełnie przypadko- 


"Wo. 


% Plywacy gliwickiego Piasta są naj- 
poważniejszymi kandydatami na rajęcie 
zespołowo pierwszego miejsca w zbliża: 
jących się mistrzostwach Polski w Biel. 
sku (9—11 bm.). Aby jeszcze bardziej 
doszlifować swą formę pływacy gliwicey 
wyjechal ne obóz treningowy pod Kłodz. 
ko, skąd wracają prosto do Bielska. 

%k Wieczorek, dobrze zapowiadający 
sie napastnik, powrócił ostatnio z Włoch. 
Wieczorek podpisał już deklarację do 
RKS Szombierki. 

% W Zabrzu już obecnie robione sę 
intensywne przygotowania do I Ogólno- 
polskich Igrzysk Sportowych Górników. 
Jgrzyska te odbędą się w dniach 15— 
17 sierpnia na wspaniałym Stadionie 
Miejskim w Zabrzu. (z. o.) 


(2 pkt. stracone), dalej Idą: Orlicz Suche- 
dnlów, Granat Skarrysko, Ruch Skarrysko 
I Partyzant Kielce, 

Mistrzowie grupy l-e) I ll-ej: Zeork i 
Naprzód wchodzą do klasy „A” Klel. 
OZPN. Zeork, Naprzód | SKS Staracho- 
wice (mistrz grupy rezerw) spotkają się 
Jeszcze w rorgrywkach (finałowych, które 
zadecydują o tytule mistrza kl. „B” na 
rok 1947. Do klasy „B'” z klasy „A” spa- 
da KS Oricz z Suchedniowa. (s) 


| Kto sędziuje 
w niedzielę ? 


Wisła — Skra Nalepa z Opola. Polo- 
nia (Byt.) — Szombierki Romanowski z 
Łodał, 

Motor — KKS Poznań Karbowisk z 
Warszawy. 

Polonia — Ognisko Walczak z Łodzi. 

Cracovia — Orzeł Dabert z Poznania. 

RKU — ZZK Fomin s Radomia. 

Gedania — Grochów Rutkowski z Kra. 
kowa. 

Rymer — Pomorzanin Sznrjder s Lo- 
dzi. 

AKS — Radomiak Długosz s Wrocła- 
wia. 

Warta — Tęcza Mohyła s Krakowa. 

ŁKS — Czuwaj Przybysz z Bydgoszczy 

PXS — WMKS Draber z Poznania. 

KK3 Olsztyn — Lubłinianka Guzek s 
Gdańska, 

Rozgrywki międzyckręgowe mistrzów 
kl. A: 

Tarnovia 
domia, 

Piast — Ruch Olewski z Krakowa. 

Polonia (Bdg)—MKS Nowak z Opola. 

RKS — Widzew Duda z Katowie. 

Sokół — Legia Stępień s Łodał. 

Legia (Kr.) — Partyzant Bałdys s Ka- 
towie. 

Victoria — Sarmacja Lorisk s Posna- 
nia. 

Lechla — HCP Dublaszewski z Kato- 
wie. 

Sygnał — CKS Gruszka s Katowic: 

Mazur — WKS Walczuk z Rydgoszezy. 


— IKS Pietrzykowski s Ra- 


s 


Notatnik. piłkarza stolicy(— 


Grad surowych kar posypał się na jed. 
nym s ostatnich posiedzeń WG i D 
WOZPN na następujących zawodników: 

Sochacki St. (Syrena), Romański K. 
(Znicz), Zieliński T. (Legia), Sikorski 
R. (Ursus), Paluszek J. (Drukarz) po 12 
miesięcy dyskwalifikacji. 

Brach T. ((Skra), Gryza M. (Naprzód) 


po 6 miesięcy, Rosiński Edw, (Start) i| KKS Ruch (Piaseczno) a KS Jedność 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


JO sierp mia 


ań wielkiego kalibru. 


Liderzy walczą z atutsiderarni 


na zwycięzców śmiało typujeniy gospo- | sytuacji w tabeli, gdzie HCP jest niemal | 
darzy, mimo, że ostatnia forma Polonii „murowanym“ kandydatem na mistrza. 

nie zachwyca. Motor zmierzy swe siły z) Lider grupy IV-ej, Widzew, jedzie do 
opromienionym ostatnim sukcesem nad | Radomia na rewanż z RKS. Mecz w Ło-. 
Polonią KKS. W Poznaniu było 14:2,w| dzi skończył się zwycięstwem Widzewa | 
Białymstoku historia 4:0, w Radomiu będzie to samo z niż- 
rzyć. szym tylko stosunkiem bramek. 

W grupie Il-ej Cracovia walczy na Sygnał z Lublina spotka się z Często- 
swym boisku z Orłem. Niedzielny mecz | chowskin KS i zapewnie odda gościom 
krakowiaków z Grochowem nie należał | qwa, lub w najlepszym wypadku jeden 
do najlepszych, ale własne boisko i lep- | punkt. 
= technika graczy Cracovii nie pozwa | wp.eszcie w grupie północnej Legia 
ają wierzyć nawet w remis Orla. ce! s , 

Najęrożniejszy rywal Cracovii AKS— wje pa EPOCE STW EO 

Le ś $ rekordową porcją bramek, a WKS Siedl- 
gości Radomiaka. Zespół radomski jest : 

i ; 5 ce napewno da sobie radę z Sokołem. 
ostatnio w dobrej formie, co zadoku. , 
mentował zresztą wysokimi zwycięstwa- Sk 
mi nad Pomorzaninem i Grochowem, 
ale i ślązacy otrzęsnęli się już po klęsce 
z Cracovią. Sądzimy, że jednak poście , 


może się powtó- | 


Trzy dalsze mecze tej grupy przejdą , 


Nr. 68 


Wędrówkhi piłki 


na meczu Polonia — Warta 


(Dokończenie ze str. l-ej) 
PRZEBIEG GRY 


Już od pierwszych minut gry zaznacza 


|się przewaga zielonych, którzy zdobywa- 


ją prowadzenie przez Genderę. W 13 mi- 
nucie Smólski wystawia Skrzypniaka i. 
Warta prowadzi 2:0, gdy tymczasem gro- 
żne ataki polonistów wyłapuje doskona- 
ły Szulc. 

W 30 min. Warta zdobywa dwa kolej- 
ne kornery, a strzały Muszyńskiego i 
(zendery mijają się nieznacznie z celem. 

W 35 min. Szularz po raz wtóry znaj- 
duje się sam na sam z bramkarzem War. 
ty, jednak fatalnie podłuje. Warta coraz 
hardziej zagraża bramce Polonii, jednak 
dopiero w ostatniej minucie gry Kazi- 
mierczak pięknym nie do obrony strzn- 
łem ustala wynik do my 


Po zmianie stron Polonia przechodzi 
do generalnej ofensywy, natrafia jednak 
na duże przeszkody, gdyż trio obronne 
Warty jest trudne do przejścia. 


Dopiero w 18 min. po pięknej akcjł 
całego napadu lionorowy punkt dla war» 
szawian zdobywa Jaźnicki. 


Następują kontrataki Warty. Strzał 
Gendery mija słupek, piękna bombs, 
Smólskiego przechodzi tuż nad poprze» 


czką. 


Gra przybiera na ostrości. Czarne ko» 
szułe walczą zapalczywie nie przebiera» 
jąc w środkach. Następują liczne kontu- 
zje gruczy Warty. Nastrój dalszej części 
spotkania nie zmienia się, a publiczność 
z zadowoleniem wita końcowy gwizdek 
sędziego. (o) 


hana = Płock nową twierdzą wioślarstwa 


zapewne bez sensacji | na zwycięzców | 


typujemy gospodarzy. RKU powinien | itoznmiow az pr"ezes<emi klubu T.W. P. 


| 
pokonać ZZK z Łodzi, Gedania jest lep-! 
sza od Grochowa, a Rymer da sobie za. | 
pewnie radę z Pomorzaninem, | 
W grupie Ill-ej Warta zbierze dalsze 
dwa pmmkty w walce z Tęczą i napewno 
postara się o dobitny rewanż za porał. 
kę z pierwszej rundy. ŁKS nie powinien 
mieć specjalnych trudności z harcerza- 


BIEGŁE mistrzostwa wioślarskie 
były nie tylko wspaniałą rewią 
z górą 300 wioślarzy, lecz dały rów- 
nież możność bezpośredntegu Wejrze- 
nia w wyniki osiągnięte przez po- 
szczególne Kluby w bieżącym sezo- 
nie. Nikomu nie mogło ujść uwagi, że 
mi z Przemyśla, z którymi już raz wy: do przodujących dotychczas załóg 
grał 3:0. | bydgoskich, doszlusował nowy, kon- 
PKS Szczecin ulegnie na własnym boi. | ia" w postaci mało YA na 
sku WMKS.owi, a kolejarze z Olsztyna | arenie qgólnopolskiej, Płockiego To- 
nie mają wielkich szans w walce s Lu- warzystwa Wioślarskiego. 
PITAR da : b Dobrą formę wioślarzy Płocka sy- 
eraz do u | : SĘ AM 
O RAA A o 
kawsza walka toczyć się będzie w Tar- wnętrzno-klubowych. To co ujrzeli- 
nowie, gdzie miejscowa Tarnovia spotka iśmy jednak w czasie mistrzostw, 
aaa © 168 Poj laj przeszło najśmielsze oczekiwania, mi- 
Sa ^ le zaskoczyło nawet optymistycz- 
a o ta 0 T H A ai sedri: nych fanatyków wioślarzy płockich. 
my, że Tarnovia zdobędzie na gościach | Wywiezienie dwóch, ziśdziewięciu 


dwa punkty I stanie się najpoważniej. | laurowych wieńców mistrzowskich, to 
szym kandydatem na mistrza grupy. — 


Pierwsze spotkanie tych zespołów w Ja. 
rosławiu,: zakończone zwycięstwem JKS 
zostało przez PZPN uznane za towarzy- 


skie. 


| sukces niecodzienny, który znalazł u- 
znanie i szacunek nawet w óczach 
rutynowanych wioślarzy bydgoskich. 
Czym zyskali sobie młodzi, nieznani 


Legia s Krosna gości Partysanta. Szean FR zawodnicy Gw" ków 
kr A wioślarskich, speców, rywali, czy 
se dajemy milicjantom e Kielce. 
publiczności? 


W grupie Il-ej Ruch wyjeżdża do Pia- 
sta gliwickiego. Dla Ruchu może to być 
ciężkie spotkanie, nie przypuszczamy 
jednak, aby stary ligowiec dał sobie 
urwać choć jeden punkt. Outsider Vi- 
ctoria z Wałbrzycha pełni obowięzki 
gospodarza w walce z Sarmacją i mimo 
własnego boiska napewno jej ulegnie. 

W grupie Ill-ej Lechia z Gdyni spotka |. 
się z HCP. W meczu tym dwa dalsze 


Prócz osiągnięć na torze, ambicią, 
zaciętą walką od startu do mety, na 
wskroś sportową postawą, ujmującą 
skromnością, młodością i niebywałą 
kołeżeńskością. Załogi” płockie były 
jedynymi, które bezpośrednio po u- 
kończonych biegach, wznosiły okrzyk 
na cześć zwycięzców! Nie też dziw- 
nego, że młodzi chłopcy z Płocka, 
punkty zainkasuje niewątpliwie zespół | stali się pupilkami wszystkich, nie 
poznański. Bydgoska Polonia ma jako | wyłączając obiektywnej, sportowo 
gości WMKS ze Szczecina. Prawdopodo-| wyrobionej publiczności bydgoskiej, 
bnie wygra, nie poprawi to jednak jej| która gorąco dopingowała ich nawet 


Wa krakowskiej fali 


Śląski | Krakowski OZPN uzgodni: | rozumienia, aby zawody powyższe 
ły termin" zaległych zawodów o pu- odbyły się w terminie wcześniejszym. 
char Kałuży Kraków — Śląsk, które Wybrano dzień powszedni tj. czwar- 
PZPN wyznaczył na dzień 2 listopa-| tek 11 września, 
da, Wymienione okręgi doszły do po-| ję Mistrzostwa klasy A Krakow- 
skiego OZPN odbędą się systemem 
jesienno - wiosennym i rozpoczną się 
już 17 sierpnia. Klasa A liczyć bę- 


w jednej grupie. 

Drużyny występię w tych samych skła- % 46 juniorów krakowskich i pro- 
dach, co na meczu przerwanym; OKS wi wincjonalnych klubów wyjechało na 
10-tkę, bez zawodnika usuniętego u boi: | drugi turnus obozu KOZPN w Ko- 
ska: (a) wańcu pod Nowym Targiem. . 


* Nowopowstała sekcja tenisowa 
Ruch-Jedność 3:1 (2:1) 


„Społem* rozegrała pierwsze swoje 
| zawody z Krakusem II zwyciężając 
Towarzyskie zawody piłkarskie między: 5:3. 

% Reprezentacja piłkarska OW 5 


Matuszewski Edw. (Naprzód) po 2 tY-| zękończyły się zwycięstwem Ruchu w przegrała do komb, Cracovii 5:0 (1:0). 


godnie. 


* 


KKS H Wołomi ci 2000 | Zdecydowaną przewagę miał Ruch, któ-; ki, 
e > AK dniu | ry był drużyną lepszą. Bramki dla Ruchu 


zł za zejście s boiska drużyny 
20 lipca br. P - 


_20-stominutowa dogrywka mocan o mi- punkt uzyskał Stolarczyk II. Sędziował! 
strzostwo kl. B między Spartą i OKS-em bardzo dobrze p. Komorowski, 


wyznaczona została na dzień 16. 8., godz. 
17 na boisku przy ul. Opaczewskiej. — 


Śląsk 


już myśli (o) hokeju na torze na dystansie 4.000 m. 
BYTOM (Kor. wł.). Pomimo, że od. MISTRZOSTWA KOLARSKIE 


zimy dzieli nas jeszcze kilkadziesięt dni 
upalnych i dźdżysta jesień, na Śląsku co- 
raz głośniej mówi sig ©  przygotowa- 
niach do przyszłego sezonu hokejowego. 


Polonia bytomska montuje silną druży- 
nę. Zapewniony już jest w. niej udział 
Kolazy, a poza nim bronić mają barw 
Polonii: Palus, Sokołowski i ewentnal- 
nie Jasiński, czyli zeszłoroczny mistrz 
Polski — Wisła Kraków — in gremium. 


Również i gliwicki Piast konstruuje 
już swoją drużynę hokejową, która we- 
dług zapowiedzi kierownictwa klubu, 
będzie rewelacją sezonu. (z. o.) 


W pierwszym rzędzie repatriancka | ; 


stosunku 3:1 (2:1). Sędzia Seichter nie uznał wojskowym | 
Gra ciekawa i na dobrym poziomie— | jedynej przez nich strzelonej bram- 


strzelili; Nowicki, Machaj i Zarychezyń- | 


% Pierwsze w tym sezonie l 
ski po jednej dła pokonanych honorowy | 


dy kolarskie na torze Cracovii od- | 
będą się w nadchodzącą sobotę, dn. 
9 bm. Będzie to trójmecz kolarski: 
Warszawa — Radom — Kraków,j 
organizowany wspólnie przez RKS | 
Legia i Krakowskie Towarzystwo | 
Kolarskie. 

k Pierwsze wyścigi motocyklowe | 
na torze żużlowym odbyły się w, 
niedzielę w Krakowie z udziałeną za-, 
wodników krakowskich oraz TKM z.) 
Zakopanego. W finałach pierwsze 
miejsca zajęli w poszczególnych ka- 
tegoriach: Odrzywołek (Związkowiec 


TOROWE MISTRZOSTWA POLSKI 
WE WROCŁAWIU 


17 sierpnia odbędą się we Wrocławiu 
kolarskie drużynowe mistrzostwa Polski 


GNIEZNA 
Polski Klub Kolarzy Gniezno organi. 
zuje w niedzielę dnia 10 sierpnia br. 


7 Kr.) w kat. 125 ccm, Wohllinger 

pierwsze powojenne mistrzostwa mia- 
sta Gniezna na torze żużlowym. Pro- (TKM Zakopane) w kat. 250 ccm, 
Frankowski (KTK) w kat. 350 cem 


ram przewiduje następujące biegi: a) 


dzie 12 klubów, rozgrywki odbędą się miast pomorskich 


wtedy, kiedy startowali przeciwko 
załogom miejscowym. 

Towarzyszący zawodnikom vice- 
prezes, p. Juliusz Kawecki, jedyny 
siwowłosy członek dość licznej eki- 
py, tak wyraża się o swoich pupil- 
kach: 

— Wioślarkę kochamy wszyscy, 
tak z grona opiekunów, jak i Z czyn- 
nych wioślarzy. Nie mamy głośnych 
nazwisk, ani frapujących sukcesów w 
przeszłości, które byłyby zachętą, 
czy wzorem do naśladowania dla 
młodych. Kłub nasz istnieje od 1882 
roku i jest po Warszawie, drugim 
najśtarszym stowarzyszeniem wioślar= 
skim w Polsce! Praca nasza była do- 
tąd skromną, cichą, bez głośniejszych 
wyczynów. Jedynie w roku 1932 
zdobyliśmy tytuł mistrzowski w biegu 
2-jek bez sternika, w której to zało- 
dze sam brałem udział z śp. kolegą 
Łukaszewskim. Dzisiaj, pokaźna ilość 
czynnych wioślarzy zmusza nas 
wprost do  „ekspansji”. Mamy 45 
czynnych załóg, mimo b. szczupłego 
taboru, bo zaledwie 8 łodzi, w tym 
tylko 1 rasową czwórkę. Reszta to 


łodzie klepkowe. * 
e 


BRAWO MŁODZIEŻ! 

Materiał ludzki, to sami młodzicy 
od 17 — do 25 lat! Wszystko nieby- 
wali entuzjaści wioślarki, Jeden jest 
dla drugiego trenerem, „fachowym“ 
doradcą, krytykiem i opiekunem. 
Brak basenu do zaprawy zimowej, 
pozwala na wszczęcie treningu dopie- 
ro na wiosnę, dzięki czemu docho- 
dzimy do formy dopiero w pełni, czy 
nawet pod koniec sezonu, w przeci- 
wieństwie np. do kolegów w Bydfo- 
szczy. W obecnych mistrzostwach 
obsadziliśmy 15 biegów. Stać nas na 
znacznie więcej, Niestety wśród za- 
tóg mamy sporo uczniów szkolnych, 
którzy obecnie odbywają obowiązko- 
we praktyki (szkoły zawodowe), 
przebywają na obozach, czy popro- 
stu rozjechali się na wakacje. Osią- 


Czwórmecz 


W czwórmeczu miast pomorskich, 
który z polecenia Pom, O. Z. P. prze- 
prowadził Grudz. K, S, zabrakło na 
starcie reprezentacji Gdyni. W punk- 
tacji ogólnej zwyciężyła TACĘ 


A> DDR OLLI Z2 c > = LEĆ EZZRNOÓB | R>)0)0)0LLSV0L LDL LLL LZLLŚ EO DOE Ó ZE |_| 


zdobywając puchar prez. miasta Gru- 
dziądza. 204 pkt. przed Grudziądzem 
186 pkt. i Toruniem 104 pkt. 
Wyniki poszczególnych konkuren- 
cji były następujące: młodzież męska. 
100 m klas, 1) Brunkie (G.) 1,41.2, 
2) Jeleszyński (B.) 1.48,8; 100 m do- | 


1) Żyznarski (G.) 1,42, 2) Topiłko (B.) 
1,48,4. 


Panie: 


100 m dow.: 1) Postawianka (BJ) 
1,41,5, 2) Juruszewska (T) 1,45,6, 100 
m klas.: 1 Woźniakówna (B.), 2) Ro- 
sicka (G.) 1,48.6;, 100 m na wznak:| 
1) Cąsiorowska (B) 1.56.4, 2) Jarus | 
szewska (T.) 2,17,4; 4X100 m klas., 
1) Bydgoszcz 7,55 

Panc wie: 100 m dowolny, t) Orze- 
chowski (T) 1,17,1. 2} Buhl (B.) 1,173 

200 m dowol.: 1) Kotecki (G.) 3,02,4, 
) Klimko (B) 3,08; 100 m klas 1) Q- 
strowszi (G) 1,325, 2) Felchnerowski 
(T.) 136; 200 m ies.: 1) Ostrowski 
(G) 3,23,4, 2) Ru'kcwski (G) 3,252; | 


dla licencji: 1) o mistrzostwo toru, 2) 
0,5 godz. amerykański (parami), 3) dłu- 
godystansowy z finiszami, b) dla kart 
wyścigowych: 1) bieg australijski, 2) 
długodystansowy 10 km dla nowiejuszy 
i mniestowarzyszonych 5 okrążeń toru 
(2,3 km). 

Zgłoszenia zawodników, oraz wszel- 
kich informacji udziela sekretariat: 
Griczne, Plac 21 Styceiia 1. 
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Bębenek (Garbarnia) w kat. 500 ccm. 100 m na wznak: 1) Orzechowski (T)! 
W biegu ż wyrównaniem na 3 okr., 1321, 2) Piotrowski (B) 1,32,8; 5X50 | 
toru zwyciężył  Wohllinger (TKM) m dow.: 1) Grudziądz 2,54,4, 3X100 
przed Frankowskim (KTK) i Bęben- m zmienna: 1) Bydgoszcz 4,27,2. Ww | 
kiem (Garb). W biegu australijskim! Piłce wodnej repr. Bydgoszczy poko- 
z 2 startami pierwsze miejsce zajął nała komb. zespół Grudziądz — To- 
Bębenek na BMW. Wyścigi miały | ruń 4:0 (1:0) W ramach tych zawo- 
przebieg interesujący i zgromadziły dów odbyły się mistrzostwa Pomorza | 
mimo odległego tóru ok. 3000 wi- w skokac z trampoliny, które zdobył 
dzów. ze.) Sibbe z Grudz. K. $. 8 


śnięcia odbytych mistrzostw b. mnie 


cieszą, bo za jednym zamachem zdo* 
byliśmy aż dwa tytuły, tzn. więcej, 
niż w ciągu wielu lat istnienia. Mi- 
strzostwo w czwórkach bez sternika 
szczególnie cenię, z uwagi na młodą 
załogę, która je zdobyła. Kawecki 
M. liczy lat 20, Pawlak 19, J. Ka- 
wiecki 17, Halladin 20 (Kawieccy są 
synami wvice-prezesa). Fakt, że mi- 
strzostwo uzyskane zostało w walce 
z rutynowanymi załogami bydgoskimi 
ito z przewagą 7-miu sekund, ma też 
swoją wymowę. 


KWATERA W STODOLE 


Duża ruchliwość, niestrudzona pras 
ca | coraz lepsze rezultaty na refa» 
tach, zwróciły na siebie uwagę spo» 
łeczeństwa Płocka. Ostatnio, prócz 
sympatii | życzliwości, pośpieszyło 
nam ono z konkretniejszą pomocą. 
Przeróżne ofiary w artykułach żywe 
nościowych, składkach itp., umożli- 
wiły nam odbycie 10-ciodniowego o- 
bozu kondycyjno-treningowego w Łe“ 
gnowie (kwatera w stodole!!), gdzie 
na wypożyczonych przez sympatycz= 
nych kolegów z BTW łodziach, mo 
gliśmy poprawić swą formę, oswoić 
się ze stojącą wodą, słowem — 
„wejść w uderzenie”, 

Przekonany jestem, że osiągnięcia 
obecne nie są naszym ostatnim sfo- 
wem. Zdobycie . tytułów mistrzow- 
skich zobowiązuje! Już dzisiaj widzę, 
że chłopcy promienieją z dumy i za- 
dowolenia. Przecież wysiłki ich nie 
poszły na marne — zostały uwień- 
czone najpiękniejszym sukceseml!! 
Udowodnili, że wśród wioślarzy znaj- 
dują się również juniorzy, zdolni kon- 
kurować z seniorami w walce o ty- 
tuły i miano najlepszych. W pracy 
napewno nie ustaną. My starsi dziel- 
nie im będziemy patronowali ł takie 
skoordynowanie wysiłków musi prze- 
cież dać dobre rezultaty, prawda? 


Prócz tego, mamy przecież do spła- 
cenia pewien dług wdzięczności, ja- 
ki zaciągnęliśmy wobec  społeczeń- 
stwa płockiego, | to nle tylko za po- 
mos materialną, ale za serce i zau- 
fanie, jakim nas darzy. Jesteśmy 
przecież jego pupilkami! Dla dobra 
sportu I Klubu zaufania tego nie wol- 
no nam stracić. 


Cz. W. 


Kronika 


Zagłębia 


Reprezentacja Zngłębiowskiego OZPN 
rozegra w bieżącym miesiącu 2 mecze 


kaze, 1) Topiłko (B.) 1,48,4, 2) U- międzyokręgowe. Dnia 17 b. m. z repre- 
| czyński (B) 1.35,5; 100 m na wznak: zentacją Dolnego Śląska we Wrocławiu, 


a w dniu 24 bm. najlepsi piłkarze Za- 
glebia porównają awe umiejętności zt 
reprezentacją Śląska w Sosnowcu. 

k W Zagłębiu w dalszym ciągu sze- 
roko komentowane jest zacHowanie się 
publiczności śląskiej po meczu z cyklu 
rozgrywek międzyokręgowych Ruch — 
Sarmacja Będzin w Chorzowie. Odjeż- 
dżnjęce samochody z zawodnikami i ki- 
bicami Sarmacji, obrzucone zostały wy- 
zwiskani i kamieniami. Ciekawi jesteś- 
my jakie stanowisko zajmą w tej spra- 
wie odpowiednie władze? 

%k Duże zainteresowanie w$ywołała 
w Zagłębiu afera KS ZZK Strzemie- 
szyce. Klub ten wystawiał do zawo- 
dów mistrzowskich pod fałszywym 
nazwiskiem gracza, który grał rów- 
nocześnie w jednym z A klasowych 
klubów śląskich. Oszustwo tą kosz- 
towało ZZK  Strzemieszyce, utratę 
awansu do kl A. Niezależnie od te- 
go Zarząd klubu pociągnięty zostanie 
do odpowiedzialności przez okręg. 

% Do kl. A. Zagłębiowskiego OZ 
PN, awansowały ostatecznie w tym 
roku Zagłębianka i Zew (Niemce). 

(Żbol.). 
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Słuszne żale naszych kolarzy 


OLARSTWO nasze w okresie po- 


wojennym nie ustępuje w pracy roz- 


woju i wynikach innym gałęziom spor- 
tu. W przeciwieństwie do szeregu innych 
dziedzin sportu kolarz walczy z trudno- 
ściami sprzętowymi. Teoretycznie eprzęt 
kolarski jest bardzo drogi, praktycznie 
w ególe go brak. W tych warunkach 
praca i wyniki naszych kolarzy, którzy 
w większości wyrzekają się najniezbęd- 
niejszych potrzeb, aby tylko zdobyć u- 
prazniony sprzęt, zasługuje na uznanie. 

Ostatnio odbyły się w Paryżu mistrzo- 
stwa świata. Zabrakło w nich naszych 
kolarzy, choć sumiennie przygotowywali 
się. 

Po szeregn eliminacjach wyłoniono 
czterech najlepszych szosowców i dwóch 
tłorowców, Z ustalonej przez P. Z. Kol. 
listy reprezentantów, skreślono na wyż- 
szym szczeblu dwóch, motywując to wie- 
kiem. Reszta nie pojechała ze względów 
formalnych. s 

Jeśli przyjmiemy, że w reprezentacji 
muszą być tylko najlepsi, Napierała i 
WiMiewski w zupełności zasłużyli sobie 
na udział w drużynie reprezentacyjnej. 
Mógłby ktoś powiedzieć, że ich wyjazd 
zagranicę nie „zamortyzowałby* się — 
jeśli stanąć na stanowisku, że należy po- 
pierać wyjazdy za granicę tylko młodzie- 
ty — ale z drugiej strony dla wyżej wy- 
mienionych wyjazd na mistrzostwa był- 
by zasłużoną nagrodą za ich pracę, zwła 
ezcza, że óbaj legitymują się wynikami 
nie ustępującymi przedwojennym. Nadto 
obecność starych rutyniarzy miałaby do- 
datni wpływ m młodszych naszych ucze. 
etników „mistrzostw. 


Zdaniem P. Z. Kol. w mistrzostwach 


s 


| stronniczość sędziego 


wysondować jego opinię. Francuzi od- się sprawa budowy toru. Przypominamy 
Makunan że rozumieją tragedię Pola- | sobie na jakle trudności napotykano 
ków'i ich stosunek do Niemców, ale | przed wojną, pod tym względem, kiedy 
wchodzą tu w grę momenty polityczne. | „ledwie“ trzy lata miały dzielić nas od 
Francvzi dodali, że nie mają nic prze- lanet Nieponiernie większe prze- 
ciwko temu, aby Polska podobny wnio- | szkody oczekiwałyby nas dzisiaj. 

sek zgłosiła. W programie imprez międzynarodo- 

Co do organizacji mistrzostw świata yh kolarzy w tumi sezonie był POR 
przez Polskę, przypominamy, że Polska : WY WYŚcIĘ kolarski Warszawa — soi 
miała organizować mistrzostwa w 194] r. | na dystansie 1.300 kin. Po Pyzae dyr. 
czómu przeszkodziła wojna. Obecnie li. | Kuchara z Moskwy okazało się, że w 
tym roku sprawa ta jest nieaktualna, W 
projekcie P. Z. Kol. jest rozgrywanie tej | 
Z organizacją mistrzostw świata łączy Fi poż E irt A gi „ez | 
Moskwa — Warszawa. | 


czono się z tym, że organizowalibyśmy | 
mistrzostwa w 1950 lub 1951 r. 


AKS protestuje 


W polowie września oczekuje naszych | 

kolarzy rewanżowy mecz z Węgraini* w 
Nowowybrany w ubiegłą sobotę za- | Budapeszcie, jako rewanżowa impreza | 
rząd AKS Chorzów rozpoczął swe za 1939 r. (wygrana przez nas) w SE 


urzędowanie od złożenia w WG i | |wie. Czy mecz ten dojdzie do skutku— 
PZPN protestu przeciwko spotkaniu „;„;adono. 5 


Cracovia AKS. Mecz ten, jak! v ae olini wy, 
wiadomo został przerwany na parę! 


j p | jeżdżają lekkoatleci i piłkarze, aby za- 
punat przed końcem i RY 24 dokumentować aktywność sportu polskie 
ps piłkarze chorzowscy zeszli z o1- | go. Kolarze nasi natomiast nie mogą do- 
ska 


; | stać paszportów zagranicznych, choć pra- 
W proteście swym AKS podkreśla ' 4 i poziomem nie odbiegają od przed- 
zawodów P| sawicieli innych dziedzin sportu. 
Hyckiego i twierdzi, iż to było głów- 

nym powodem porażki. 

Ze swej strony sądzimy, że nawet. 
bardzo stronniczy sędzia nie mógłby 
aż w takim stopniu wpłynąć na wy- 
nik żeby brzmiał on 1:6. 

Naszym zdaniem, trzeba umieć nie 
tylko wygrywać, ale również trzeba 
posiadać umiejętność przegrywania. 
W sporcie jeet to główna zaleta. 


OZEGRANE niedawno w' Sopo*/ 
cie mistrzostwa Polski -v boksie 
juniorów. dały przegląd możliwości i 
zaawansowania młodego narybku pię 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| 
| 
| 
| 


Diaczeo traktujecie nas [O macoszemi? 


Paryż w miniaturze 


We marginesie mistrzostw w Radomiu 


karskim Radomiak — Pomorzanin, 
niż mistrzostwem kolarskim Polski. 

Na starcie zabrakło Ł. K. S. (Łódź); 
„ osłabiony wystąpił Pocztowy K. S. 

W-wa. 

/ Okazało się, że pocztowcy nie u- 
imieją szukać „adresatów*, Wójcika, 
który miał przyczynić się do wydźwi- 
gnięcia S. K. P. na czołowe miejsce, 
|szukali poczciarze na szosie, a nawet 
w przydrożnych rowach, a chłopak 
zawieruszył się gdzieś w Warszawie. 

Zlekceważenii drużynowych pi- 
strzostw Polski przez wicemistrza w 
konkurencji indywidualnej jest kary- 
godne. Może po odsiedzenfu kary za 
Wójcikiem nie trzeba będzie wysy- 
łać listów gończych. 

Mistrz Polski, Napierała, spraw- 
dziwszy swe zdolności do wspinacz- 
ki na szydłowieckiej górce, zapowie- 
dział, że górale (krakowiacy) będą 
mieli z nim ciężką przeprawę na gór 
skich mistrzostwach, Polski, 

Napierała jechał doskonale, Ciąg- 
nął pod górę i na równinie najwię- 
cej. Zmiany dawane mu przez zna- 
nego „pasożyta” Wiśniewskiego, któ- 
remu wyścig drużynowy nie odpowia- 
da, pozwalały tylko na krótkotrwałe 
wypoczynki, 

Porażkę Sarmaty spowodował brak 


R ADOM dostąpił w ub. niedzielę i 
wielkiego zaszczytu. Zastąpił on 
częściowo Paryż. Zamiast meldunków 
ze stolicy świata o występach na- 
szych najlepszych kolarzy na mistrzo- 
stwach swiata,  oczekiwaliśmy z 
mniejszą co prawda niecierpliwością 
wiadomości o losach mistrzostw dru- 
żynowych Polski, rozgrywanych w 
Radomiu. 

Na starcie zjawiło się niewiele o- 
sób, Mniej- jeszcze było na mecie. 
Wysiłki P. Z. Kol., dążącego do spo- 
pularyzowania kolarstwa w jak naj- 
większej ilości miast, nie przyniosły 
zachwycających rezultatów. Radom 
bardziej interesował się meczem pil- | 
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Mecze juniorów z Czechosłowacją i Wegrami 


* przewiduje kapitan P. Z. B — K. Derda 


że poszczególne kluby I okręgi zwró- środku Woj. Urzędu W. F. i P, W. 
ciły baczniejszą uwagę młodzików— | w Poznaniu obóz unilikacyjny. Poza 
przez co stworzony został narybek) tym w projekcie jest organizacja 3 


'opieki w drugiej części wyścigu. 
| Wóz klubowy z prezesem p. Szkielą 
utknął na szosie, jak wiele motorów. 


LEŚNY CZŁOWIEK 

| Kapitan szosowy P. Z. Kol., Czer- 
| niak, ma dziwny sposób obserwowa» 
nia swych pupilów, czy nie korzysta- 
ją z obcej pomocy. Przejechawszy na 
motocyklu obok zespołu w tempie 
100 kmjgodz., zniknął z motorem za 
krzakami i przyczajony, jak zając, pa- 
trzył na szosę, Manewry kapitana są 
doskonale znane zawodnikom, którzy 
nie zjechali jednak ani razu na bok, 
by zdemaskować swego opiekuna, 

| „Niech się cieszy, że zabawa w 
chowanego kończy się jego zwycię- 
stwem' — mówiono, ' 

| Kapitan nie mógł zauważyć pod- 
|ciągania na lince, ale widział, że 
| „Szpagat” był wykorzystany znakomi 
cie. „Szpagat' tak powiązał swą dru- 
żynę, że nawet weteran Włodarczyk 
nie zginął na trasie, Czwórka Elek- 
tryczności (jedyna) wjechała na metę 


zwartym szykiem, Zwycięstwo Elek. 


tryczności, to triumf „Szpagata” — 
Kapiaka, który nie oszczędzał się nas 
wet przez chwilę. 


„PRYSZNIC NA.. 
MOTOCYKLISTÓW 

Słońce dawało się we znaki kola- 
rzom dość często. Chętnie też korzy- 
jstali z prysznicu, jaki przygotowali 
iim przyjaciele, Niestety, polewanie 
| wodą nie zawsze było umiejętnie wy- 
|konane. Kolarz chce ochłodzić sobie 


pgłowę, a tymczasem kibice leją wo» . 


dą w oczy lub pantofle, 
Należy chlusnąć wodę w kierunku 
jazdy tuż przed zawodnikami, by mie 


Znów bójka 
na boisk es 


W ubiegłą niedzielę rozegrane zo- 
stało decydujące spotkanie o mi- 
który miał strzostwo piłkarskie Grudziądza w 
dużej wagi | którym KKS „Wisła” pokonała po 

haotycznej grze KS „Ruch” 4:3 (0:2). 

1) wycliminowanie Niemców z między W czasie meczu doszło do bójki wy- 
narodowego sporta kolarskiego na 20 wołanej przez graczy, w której czyn- 
lat i ny udział wzięła także publiczność. 

2) przyznanie Polsce organizacji mi- Bramki dla Wisły strzelili: Młodzie- 
strzostw światd. | niewski 3, Kuterski 1, dla „Ruchu” 

Jeśli chodzi o punkt pierwszy, Pr Z. Zaborowski Fr. 2, Rolim 1. Sędziował 
Kol. porozumiewał się z Paryżem, chcąc ! mało energicznie ob. Robaczewski. 


fwiata mogliśmy liczyć na zajęcie przez 
1—2 szosowców miejsc w pierwszej dzie- 
siętce. 

W rezultacie kolarze nie pojechali, nie 
pojechal również przedstawiciel P. Z. 
Kol., prezes Gołębiowski, 
złożyć na kongresie dwa 
wnioski: 


Do finału wchodzą 2-zwycięzey i wol- 
ny los — a dalej te trzy drużyny walczą 
systemem punktowym każdy z każdym 
(z rewanżem) o tytuł mistrza I wicemi- 
strza drużynowego Polski. 

Warunki finansowe przy systemie pu- 
charowym: Gospodarz wg. losowania lub 
wg. obopólnej umowy obowiązany jest 
wpłacić przyjeżdżającej drużynie licząc 
10 osób. 

1) zwrot kosztów podróży S-cią klasą 
poc. pospiesznym. 

2) Hotel.. 

3) Ryczałt wyżywieniowy 15.000 zł. 

4) Po rozliczeniu 30% zysku netto — 
W finale przy rewanżach warunki jak 
dotychczas. 

Wyjaśnienia odnośnie celowości pro- 
ponowanego systemu: 

1) mała ilość zajętych terminów, tj.: 

a) Klub przegrywający w I puli — I 
term., uczestniczy 10 klubów. 


Jak już donosiliśmy w najbliższą nie- 
dzielę w Poznaniu odhędzie się. pełne | 
zebranie zarzędn PZB wraz z prezesami 
wezystkich okręgów. Na zebraniu zosta: 
nie rozpatrzonych szereg doniosłych 
wniosków, mających decydujące znacze- 
nie na dalsze losy pięściarstwa polskie- 
go. 

Poniżej cytujemy wniosek WOZB od. 
nośnie zmiany systemu drużynawych mi- 
strzostw Polski. 

WOZB stawia wniosek o zmianę sy- 
stemu rozgrywek o drużynowe mistrzo: 
stwo Polski w boksie w eposób następu- 
Jacy: 

a) Przewidywany udział 13 okręgów: 
1) Śląsk. 2) Poznań. 3) Warszawa. 4) 
Łódź. 5) Gdańsk. 6) Pomorze. 7) Szcze. 
cin. 8) Lublin. 9) Wrocław. 10) Kraków. 
11) Częstochowa. 12) Rzeszów. 13) Ol. 
sztyn z zastrzeżeniem wobec braku da. 
nych. 

Z pierwszych sześciu okręgów, jako 
bardziej żywotnych, silniejszych i poliza b) Klub wygr. w I puli a przegrywa- 
dających większą liczbę równych A-kla- | jący w II puli — 2 term, uczestniczy 5 
sowych dreżyn postanawia się dopuścić | klubów. 
do dalszych rozgrywek w jednym wy- | e) Klub wygr. w II puli a przegrywa- 
padku 3 drużyny (Śląsk) — oraz w 5-ciu 
wypadkach po 2 drużyny w kolejności | 


zdobytych miejsc w Mistrzostwach Okrę- | IX Mistrzostwa kaj akowe 


gowych, tj. Ślęsk 3, Poznań 2, Warsza. | 
wa 2, Łódź 2, Gdańsk 2, Pomorze 2, 
Szczecin 1, Lublin 1, Wrocław 1, Kra- 
ków 1, Częstochowa 1, Rzeszów 1, Olsz- 


ZECHOWICE. Na jeziorze ko- 
palnianym w Czechowicach ko- 
ło Dziedzic odbyły się w niedzielę 


TURTA PAE e mx mistrzostwa kajakowe Polski. Wy- 
Następnie zlawia się, dzieląc 29 piki jecimezne” 


jedynki wyścigowe na 10 km 1) So- 


e cscś EZ bieraj (HCP Poznań) 50 min. 49 sek., 


1) Śląsk I Kraków, Częstochowa, Wro. 


cław. 2) Jeżewski (Surma R: Poznań) | 
2) Poznań I Pomorze, Szczecin, Śląsk 53,51,6, 3) zeszłoroczny mistrz Polski 
IT. Lange (Zatoka Puck) 57 min. 
3) Pomorze I Gdańsk I, Olsztyn, Po- Dwójki wyścigowe na 10 km: 1) Ko- 
thani zieras-Krzyśka (KK28 Poznań) 48.4, 


4) Łódź I Warszawa II, Śląsk TI, Rze: 2) Beszerda-Beyma' (juniorzy HCP | 


AEN Poznań) 49.58, 3) Bazarnik — Okup- 


powstanie Liga hokserska? 


„Ciekawy wniosek W.O.Z.iR. 


| 
ściarskiego w Polsce i przyniosły re- 
welacyjne dane o ich postępach, 
Korzystając z pobytu na mistrzo- 
stwach wielu członków P. Z. B. zwró- 
ciłiśmy się do niżej wymienionych o 
podzielenie się z Czytelnikami „Prze- 
glądu Sportowego” wrażeniami oraz 
planami na najbliższą przyszłość. 
Prezes P.Z.B., Karol Bielewicz o- 
świadczył: 

— Muszę stwierdzić, że zeszłorocz- 
où uchwała Walnego Zgromadzenia 
wprowadzająca w życie indywiduaine 
mistrzostwa juniorów odniosła należy- 
ty skutek i przyczyniła się do tego, 


jący w półfinale — 8 term., uczestniczy 
2 kluby. 

d) Kłuby wchodzące do finału — do- 
|tychczasowe 3 terminy plus 4 terminy 
finałów, razem 7 terminów, uczestniczy 


3 kluby, 


* 


Na temat powyższego wniosku prezes 
WOZB, dyr. Prendowski, udzielił nam 
następującego komentarzu: 

— PZB idzie w kierunku ustalenia 
systemu rozrywck o drużynowe mistrzo” 
stwo, Polski regulaminowo (stale i szty- 
wnie) — co zdaniem naszym jest jesz- 
cze dziś niemożliwe, wziąwszy pod uwa- 
ge, iż taki okręg jak Olsztyn jest cięgle 
bw formie organizacji, a być może, iż po- 
wstanie nowy okręg w Białymstoku, Wo- 
bec tego zgłosiliómy wniosek — jako 
przejściowy na jeden rok, zmierzający 
do wyłonienia klasy państwowej. Dlate- 
go chcemy dziś rozstawić drużyny nie 
drogą losowania, ale według ugrupowa- 
nia, biorąc pod uwagę odłegłość i żywot. 
ność okręgów. Wniosek idzie w tym kie- 
runku, aby ograniczyć liczbę terminów 
rozgrywek. 


zarniak-Okupniak (Surma Poznań) 
3,51,2, 3) Sybilski-Biliński (Luboń). 
| Dwójki wyścigowe pań na dyst. 600 
(m: 1) Sowińska-Grudniewska (AZS 
Kraków) 2,48,6, 2) Siostry Szulc (KK 
jag Poznań) 2.54,33, 3) Kostańska-Ku- 
| jawianka (HCP Poznań). 

“Czwórki wyścigowe męskie na dyst. 
1000 m; w powtórzonym biegu pierw- 
sza przyszła do mety osada HCP Po- 
ta 2) KK 28 Poznań o 3 czwarte! 
długości w tyle. 

Drużynowo mistrzostwo Polski zdo- 
| był zeszłoroczny mistrz HCP Poznań 
183 pkt., 2) KK 28 Poznań 63 pkt., 3) 


<A + + a a 


pięściarski, tj. właściwa podbudów- 
ka. pod lepszą przyszłość boksu w 
kraju. 


O ile w zeszłym roku zdołano zmo- 
bilizować 30 juniorów na obóz — to 
w tym roku zgłoszeń do obozu za- 
wodników tylko w 4 kategoriach by- 
ło ponad 80. Wiele klubów samorzut- 
nie zgłaszało po 5 — 6 pięściarzy, 
którym niestety, z powodu braku 
miejsca, musieliśmy odmówić, 


obozów w ramach przygotowań przed li wrażenie, że pada deszcz. 
olimpijskich. Pierwszy odbyłby się w, Mieszkańcy wiosek przydrożnych 
styczniu, następny na początku kwie mieli większą pociechę z wylewania 
tnia, tj. bezpośrednio po  mistrzo- kubłów wody na motocyklistów. Do- 
stwach Polski, wreszcie ostatni bez- stało się również kilku sędziom. 
pośrednio przed wyjazdem na Olim-, Rozdanie nagród odbyło się bare 
piadę. Jednocześnie od października dzo uroczyście. Sarmata dostała „wy- 
br. trener Sztam, objeżdżać będzie szabrowany”" na zachodzie globus, 
wszystkie okręgi dla podciągnięcia nił (napisy w języku niemieckim), na któ 
instruktorskich i czołowych zawodni- rym Wiśniewski i Napierała odnale- 
ków danego ośrodka. Trener olim- źli.. Paryż. Formę paryską mieli w 


pijski przebywać będzie w każdym 


Poziom w stosunku do ubiegłego okręgu po trzy tygodnie, 


roku o parę klas wyższy. 

Wśród mistrzów 4 wag Gie ma ład: 
nej wybitnie indywidualności, lecz 
przedstawiają oni za tło równy wy- 
szkolony narybek, stojący na wyso- 
kim poziomie. O ile kurs, który ma 
się odbyć w dniach 3 — 23 sierpnia 
w wagach wyższych wykaże również 
taki poziom jak w niższych, to ze 
spokojem qczekiwać możemy: przy- 
szłych losów pięściarstwa polskiego. 


Musimy sobie zdać sprawę, że war 
tościowy bokser nie rodzi się w prze- 
ciągu jednego sezonu, lecz potrzebne 
do tego, prócz wrodzonych zdolno- 
ści, paroletnie przygotowanie. Jeżeli 
przypomnimy sobie minione gwiazdy, 
czy to Chmielewskiego i Majchrzyc- 
kiego, czy to obecnych czynnych je- 
szcze starych mistrzów jak Szymurę, 
Kolczyńskiego i Pisarskiego, to wi- 
dzimy, że osiągnęli oni odpowiedaie 
wyniki dopiero po dwóch lub 3 la- 
tach intensywnych ćwiczeń. 


Postęp poczyniony przez młodych 
bokserów uwidoczniony jest chociaż- 
by na przykładzie Grymina z Łodzi, 
który w ub. roku, też był na obo- 
zie, gdzie nie odegrał żadnej roli, a 
teraz nastąpiła taka poprawa, że zdo 
był mistrzostwo Polski, 


PRZYGOTOWANIA OLIMPIJSKIE 


Referent szkoleniowy P. Z. B. An- 
toni Kaliniak wygłosił taką opinię: 

— Poziom mistrzostw był bardzo 
wysoki i daje podstawę do jak naj- 
większego optymizmu. Młodzież wy- 
kazała, prócz szalonej ambicji i ser- 
ca do walki, «techniczne zaawans2- 
wanie, 

Prócz drugiego obozu dla juniorów 
w następnych 4 kategoriach, który 
rozpoczyna się również pod kierun- 
kiem Sztama — referat wyszkolenio- 
wy P. Z. B. organizuje w nowym o- 


Ciężkoatieci 
„Budowlanych” 
wznawiajg pracę 


Po miesięcznej przerwie letniej ciężko- 
atleci „Budowlanych — Warszawa” roz- 


MIĘDZYNARODOWE 
MECZE JUNIORÓW 

Kpt. Związkowy P. Z. B. Kazi- 
Derda oświadczył: 

— To co zademonstrowali młodzi 
chłopcy na mistrzostwach Polski w 


Sopocie, było dla mnie miłą niespo-/ 


dzianką. Cały nacisk w okręgach wi- 
nien być skierowany na troskliwe i 
umiejętne wychowanie narybku pię- 
ściarskiego. W programie P. Z, B. jest 
rozegrania w najbliższej przyszłości 
międzypaństwowego spotkania junio- 
rów z Czechosłowacją ewentualnie z 
Węgrami, Korzystając ze sposobności 
polecam uwadze kpt. związkowych 
okręgów baczną uwagę na niżej wy- 
szczególnionych zawodników, którzy 
wykazali się dużymi walorami. Nale- 
ży też dbać o to, ażęby jeszcze do 


pewnego okresu zawodnicy Ci nie 
spotykali się z dużo silniejszymi 
przeciwnikami. 


A oto nazwiska młodych pięścia- 
rzy: 

W wadze papierowej Tobolczyk 
(Warszawa), Raeinsch (Gdańsk), Ko- 
łodyński (Lublin), Balcerowicz (Szcze 
cin), Kurnik (Kraków) i Liedke (Po- 
znań. Waga musza Stżnikowski (Łódź) 
Zieliński (Gdańsk), Ciupka (Poznań), 
Kubień (Szczecin), Kurowski (Wroc- 
ław), Licau (Pomorze) i Petryka (Czę 
stochowa). W wadze koguciej Kudła- 
cik (Gdańsk), Maderski (Kraków), Ja- 
złowiecki (Częstochowa), Numrych 
(Pomorze), Panke (Poznań), Borkow- 


| ski (Warszawa). 


W wadze 
(Gdańsk), 


Korinth 
Kupisz 


piórkowej 
Grymin (Łódż), 


! (Wrocław), Lipski (Lublin), Włodar- 


ski (Szczćcin), Latkowski (Częstocho- 
wal, Dwernicki (Kraków). 

Na zakończenie zapytujemy kpt 
Związkowego, jak zapatruje się na 
rozgrywki o drużynowe mistrzostwo 
Polski. 

-+ Rozgrywki te myszą być nadal 
kontynuowane. Odbywać się jednak 
w:nzy systemem pucharowym, a przy 
wyniku remisowym decydować bę. 
dzie waga ciężka, 


— W jaki sposób, zapytujemy, bę- 
dzie przygotowana ósemka reprezen- 


S) Warszawa I Gdańsk TI, Łódź TI, , niak (Surma Poznań) 49,56. : 


Lublin. 

Drużyny w tych pięciu grupach wal. 
czę ze sobą wg. losowania (gospodarz 
również wg. losowania) systemem pucha- 
rowym (przegrywający odpadają) —zwy 
cięzcy z I puli walczę ze sobą © miej- 
sce do półfinału w Ilej puli. 

W półfinale w ten sposób znajdzie się 
$ drużyn, które w dalszym cięgu według 
losowania rozgrywają systemem pucha- 
rowym, tj. w I rundzie półfinału dwa 
spotkania i ] wolny los. 


Jedynki wyścigowe pań na dyst. Surma Poznań 38 pkt, 4) GMS Lu- 
600 m:: Czajkowska (GMS Luboń), boń. Organizacja mistrzostw b. dobra, 
3.09, 2) Kujawianka (HCP Poznań) Zainteresowanie duże, 
3,11, 3) Wojakowska (Wilki Morskie | ` 
Poznań). 

Jedynki wyścigowe mężczyzn na 


5000 zł. na RIPD 


dyst. 1000 m: 1) Folwarczny (Czecho-| Jako swoją część dochodu z meczu pił- 
wice) 4,19,4, 2) Kardasz (HCP Po-| karskiego między Zrywem — Wola i Le- 
znań) 4,24, 3) Langa (Zatoka Puck). | gią I B w dniu 3 bm. przekazało kiero- 

Dwójki wyścigowe mężczyzn na wnictwo s. p. n. WKS Legia na propoty- 
dyst. 1000 m: Matłoka - Grzywa-, cję ppłk. Ćzarnika sumę zł 5.000 na 
czewski (KK28 Poznań) 3,45,9, 2) Ba-! RTPD. (a) 


poczynają 15 sierpnia treningi pod kie-! tacyjna do czekaiących ją ciężkich 
runkiem Sobstela, w poniedziałki i piyt. | TIECZY międzynarodowych? 
ki w godz. 16.30—18.00, w sali B. O, S„| — Przewiduję tutaj utworzenie 
Górny Ujazdów, ul. Górnośląska 45. dwóch teamów, które by rozgrywały 
Czynna jest już sekcja bokserska pod | Spotkania sparringowe (podobnie jak 
kierunkiem Strejlaua. Treningi odbywa. | W Piłce nożnej) z reprezentacjami o-, 
je się w poniedaiałki, środy i piątki, w | kręgów. Wyeliminyje to Przypadko» 
godz. 15.30—19.00. Zapisy chętnych przyj | wość, da możność eksperymeniowania 
muje się na sali w dniach treningów. ale przed właściwymi rozgrywkami, 
Klub ten organizuje sekcję piłkarską | wykaże właściwości reprezentantów 
I prosi chętną młodzież o zgłaszanie się |i w rezultacie pozwoli podciągnąć 
do sekretariatu klubu, ul. Nowy Zjazd 1, | czołową klasę reprezentantów. 
w godzinach biurowych. x Aleksander Skota:cki 


| Radomiu. 


IZ żałobnej karty 


| BYTOM. (Kor. wł.) Do Bytomia do- 
tarła.tragicznk wieść o samobójstwie, ja. 
kie popełnił w Londynie Stefan Stup- 
nicki. 

Stupnicki był znanym representacyj- 
nym hokeistą Polski. Poza tym grał w 
| piłkę nożną, będąc kierownikiem ataku 
| lwowskich Czarnych, oraz był gapalonym 
į tenisistą i narciarzem. 
| Walczył on pod Tobrukiem i Monte 

Casino o wolność ukochanej Ojczyzny, 

Cześć Jego pamięci! (z. o.) 


/KSZO (Ostrowiec) — 
Giszowiec 48:41 


i 


| Wyniki techniczne: 100 dowoln. 1) Ryb- 
kowski (KSZO) 1:06,2, 2) Piontek Józef 
(Glzowiec) 1:12,1, 3) Kajzer (KSZO) 1:12,8 
, 100 klas. 1) Domagała (Giszowiec) 1:26, 
|2) Czajor (Giszowiec) 1:32, 100 grzbiet. 1) 
| Dłuelk (Giszowiec) 1:24,6, 2) Zając (KSZO) 
,1:24,8, 3X100 zmiennym 1) KSZO 4:05,2, 2) 
| Giszowiec 4:09,4 5X50 dowolny m: 1) KS 
40 2:38,2, 2) Giszowiec 2:442. Na uwagę 
zasługują dobre czasy Juniorów KSZO: 
,100 dowoln. 1) Barański M. 1:19,6, 2) 
Tomała W. 1:20, 2) Szymczyk 1:21,4, 4; 
Tura 1:22,2, 5) Przytuła 1:23, są to chłopcy 
po lat 14, którzy nauczyli się w roku bie- 
į Ż4cym pływać. 100 ki. junlorów: 1) Gumu- 
ła 1:49,7, 2) Miernowski 1,52, 100 grzblet. 
junior, 1) Szymczyk 1:43,8, 2) Czajka 1:56,1. 

Mecz piłki wodnej KSZO — Giszowiec 
11:0 (5:0) bramkami podziellii się: Kie- 
rysz Il 5, Rybkowski 4, Zarzycki R. 1 I Kaj- 
zer 1. Sędziował b. dobrze p, Bukowlcr 
Zdz. 


(> Towarzyski mecz piłkarski: KS Stalo- 
wa Woia'" — KSZO 2:2 (1:0) Bramki dla 
KSZO zdobył obie Wójtowicz I dia Sta- 
lowej Woli: Serafin | Szkier. Bardzo ładny 


mecz popsuł b, słabo sędziujący — Żół. 


/ciński Stefan, 


Radomiak - Batovany 


Radomiak: otrzymał zezwolenie na dwa 
jstarty drużyny bokserskiej z  „Batova: 
nymi“ — w Czechosłowacji w dn. 28 i 31 
„Sierpnia. Ekspedycja zostanie wzmocnio- 
,na Kolczyńskim, który jednak będzie 
„startował w wadze półciężkiej i z Tormą 
nie spotka się. 


Zarząd WOZB spotyka się już w peł. 
nym gronie, wraz z delegatem Radomia, 
p. Stobrynem. W ten sposób jest nawię- 


zany ścigły kontakt Warszawa — Radom. 


Mistrzostwa bokserskie Armii rozegra- 
ne zostaną w połowie września—przypu- 
szczalnie w Poznaniu. 


Żurawski — bokser Legii, zmienił bar- 
wy klubowe i w przyszłym sesonie bę. 
dzie startował w „Społem*. 


Błażejewski. popularny bokser stołecz. 
|ny, rozpoczął już treningi, wobec zbliża. 
jących się mistrzostw klubów „Społem“, 
które rozegrane zostaną 


Łodzi. 


15 sierpnia w 


Listy do Redakcji 


W związku z nadchodzącym meczem 
Warszawa — Kraków otrzymaliśmy 
list treści następującej: 

„Obserwując dotychczasowe zestawie- 
nie reprezentacji Warszawy, chodzę 
do wniosku, że kapitan Warszawskiego 
OZPN ob. Cichecki nie wie o formie 
swych pupilów i dlatego polecam hpt. 
Związkowemu by raczył osobiście by- 
wać na treningach Polonii i Legii. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę formę 
Skromnego to dziś w lepszej formie 
snajdują się — Borucz (Polonia) i 
Czyżewski (Legia), 

Wystarczy tym bramkarzom przypa- 
trzeć się na treningach — to dochodzi 


s sią do wniosku, że są to zawodnicy o 


wysokim poziomie moralnym jak i 
ambicjach _ dorównania najlepszym 
bramkarzom Polski. 

Co do obrony Warszawy powinna 
być zestawiona s pośród obrońców: 
Maruszkiewicz (Grochów), Pruski (Po- 
lonia), Gierwatowski (Polonia) i Sera. 
fin (Legia) ale raczej zawodników War 
szawskich lub z innych dzielnic Polski 
ga wyjątkiem Krakowian, 

Pomoc powinna wyglądać w ten spo- 
sób: Waśko (Legia), Brzozowski (Po- 
lonta), Drabiński (Legia), lub Stykow- 
shi (Grochów). A propos ataku to po- 
winien wyglądać w następującym ze- 
stawieniu: Jażnicki (Polonia), Mordar- 
ski (Legia), Górski (Legia), Świcarz 
(Polonia) i Ochmański (Polonia). 

Sądzę, że w takim tylko składzie War 
szawa jest w stanie wygrać s Krako- 
wem. 

Chciałbym również zwrócić uwagę, 
że nie należy kierować się nazwiskami 
graczy lecz moralnymi wartościami za: 
wodników (przykład reprezentacji Ło- 
dzi), 1 

„Kibic“ 


PRZEGLĄD 


| Za kulisami zawodów 


GA stari maidon - 


SPORTOWY 


Nr. 63 


Mondschein - nasz niedawny gość 


oiwallikaeja męża! 


Dziwne koleje kariery Henryki Nowakowej 


Słomczewska-Nowakowa 


czytelnikom o swej karierze 
lekkoatletycznej. 


i ALA Łódź wylazła dziś na ulicę—- 


rzekł zdenerwowany, stary motor- 


opowiada 


niczy do wietrząccgo się na pomoście 
a Następnie mistrz korby wle- 
| piwszy wzrok w zakurzoną szybę, bez 
przerwy drwonił i klął, nim tramwaj 
strasząc tłum, dobrnął do przystanku, 

Do wagonu weszła młoda pani. Czte- 
rech dżentelmenów poderwało się jed- 
nocześnie, aby ustąpić jej swe miejsca. 
Sympatyczna pasażerka skorzystała. 

— Popularność robi swoje — wtrąci- 
łem, witając mistrzynię Polski w sko- 
kn w dal — p. Henrykę Nowakową, 
dla której s honorami zwolniono 
miejsce. 


Rotterdam, Paryż, Praga, Zurich 


meldują o swych lekkoatletach 


ROTTERDAM. Mistrzostwa lekkoatle- 
tyczne Holandii w konkurencjach kobie- 
eych stały pod znakiem zwycięstw Blan- 
kers — Koen, która zdobyła 5 tytułów. 


Blankers-Koen wygrała 100 m 12,2; 
200 m — 24,9; 80 m pł —11,6; w dal— 
5,64, yt — 155. Dysk wygrała Roos 
37,05, a oszczep Koning 40,36. 

W konkurencjach męskich osiągnięto 
mastępujące wyniki: 


- 100 i 200 m Klein—10,9 i 22,2; 400 m 
Blok — 50,2; 800 m i 1.500 m De Ruy- 
ter 1:54,8 | 4:04,4; 5.000 m — Latarter 
15:20,4; wzwyż Hautman 175; w dał Bil- 
dee 6,94; trójskok — Bilder 13,96; kula 
Debryn 13,63; dysk Brasser 42,55; osz- 
czep Litkewerd 60,28. 


W PARYŻU 


K PARYŻ. 54 mistrzostwa Francji przy- 


niosły jeden nowy rekord krajowy w 
psucie oszczepem, Tissot rzucił 63,61. 

Tytuły w lekkoatletyce kobiecej zdo- 
były: 60 m — Oblet 7,9; 100 m i 200 m 
Caurla 12,5 i 25,4; 800 m  Arrieudare 
2:21,6; 80 m pł. Maguin 12,35 wzwyż I 
kuis Ostermnyer 157 i 13,24; dysk Ma- 
zees 38,03; ossezep Pinerd 36,13; w dał 
Mathiote 5,29. 

Tytuły mistrzów zdobyli: 100 i 200 m 
Belly 10,9 i 21,8; 406 m Santonn 48,8; 
800 m Hansenne 1:50,6; 1.500 m Ver- 


Trener- 


nier 3:53; 5.000 m Mimoun 15:04; 110 
m p.. Marie 15,0; 400 m pł. Cros 53,8; 
3.000 m s przeszk. Gallet 9:33,8; w dal 
i wzwyż Damitio 735 i 190; tyczka Sil. 
lon 380; trójskok Laborde 14,05; kula 
Bourron 14,62; dysk Bockel 43,29; osz- 
czep Tissot 63,61; młot Bracannot 45,48. 


* 


PRAGA. Mistrzostwa Czechosłowacji 
zakończyły się następującymi wynikami. 

100 m i 200 m Dawid 10,9 i 21,8;,4€0 
m Precek 50,2; 800 m Wintr 1:54,6; 
1.500 m Vomacka 4:03,4; 5.000 m Zato- 
pek 14:26; 10.000 m Jilek 33:39; 110 m 
pł. Tosnar 15,1; 400 m pł Holecek 55,1 
(nowy rekord C. 8. R.); kula, dysk 1 
młot Knoutek 14,30, 44,65 i 54,34 (nowy 
rekord Czechosłowacji); oszczep Kiese- 
Wetter 59,50; wzwyż Hausenblas 1855 w 
dał Hisen 725; tyczka Drahlin 370; trój- 
skok John 14,06. 

Niedawne przeciwniczki naszych pań 
osiągnęły rerukaty następnjące: 

100 m Sitnerowa 12,6; 200 m Hiklowa 
26,6; 800 m 1 80m pł. Matesowa 2:28,8; 
kula Komarkowa 11,85; dysk Machacko- 
wa 33,84; w dal Reichova 509; wawyt— 
Houbova 146. 


R 
ZURICH. Na mistrzostwach Sswajca- 
ril Bernhardt przebieg 110 m pł. w 148; 
Volhmer wygrał 800 m w 1:55,9; 100 m 
Edwards 10,7; w dal Studer 702. 


— To się tylko panu tak wydaje — 
odparła zażenowana lekkoatletka. 

— Nie będę o to kruszyć kopii, ale 
przez dziesięć lat startu mogła pani 
zdobyć popularność. ; 

— Male sprostowanie, drogi panie. 
Nie 10 lat, a równo dwanaście ugnia- 
tam piasek na skoczni. 

— Więc kto ponosi winę, że tak dłu. 
go pani tratuje skocznig. Chyba tym 
razem pani sama, 

— Nie, nie, nie!.. Właśnie, że mój 
rodzony brat. Byłam» jeszcze małą 
dziewczynką. Miałam saledwie 14-cie 
lat. Na podwórku skakałam ze swymi 
koleżankami przez sznurek. Osiągałam 
juk wówczas przyzwoitą wysokość. A 
musi pan wiedzieć, że przez sznnrek o 
łatwiej jest skakać, niż przez 
ostrożnie położoną na stojakach po- 
przeczkę. Naciągnięty sznurek możma 
było przy skoku nawet i poważnie za- 
wadzić — skok się liczył, be koledzy 
mocno trzymałi w garści końce. Nato- 
miast poprzeczka jest 1 krucha i «byt 
czuła, aby można było na nię w taki 
sam sposób przysiadać, 

Wytrenowaną na tak prymitywnym 
przyrządzie, w roku 1935 zaprowadził 
mnie braciszek na prawdziwe zawody 
łodzkiej WIMY. 

Nim wyszłam na boisko, kilka pań i 
panów tłumaczyło mł, że strój sporto- 
wy jest ogólnie przyjęty i nie należy 
się go wstydzić. A ja, za nic na świe- 
cie nie chciałam włożyć krótkich spo- 
denek.., 

— A któż temu winien? 
żartem. 

— Babcia. Ona mi wpoiła, że dorod- 
nej pannie nie przystoi pokazywać się 
ludziom w stroju „adamowym*, 

— Jak pani poszły wówczas skoki? 

— Ze skoků wzwyż szybko zrezygno- 
wałam, Zbyt często spadała nieposłusz- 
na poprzeczka. Po pierwszym starcie i 
udanej próbie, zaczęłam specjalizować 
się w skoku w dal, Już w pierwszym 
roku osiągnęłam klasg A wynikiem 
443 cm. 

Po tym, jako młoda panna Słom- 
czewska poznałam swego obecnego mę- 
ża i on zajął się szlifowaniem mej for- 
my. Na wyniki pracy długo nie ese- 
kalam ` : iza i 

— Więc jaki najdłużeży był pani 
skok życiowy? 

— 5,52 m na meczu z Włoszkami. 

Od tego wyniku odejmujemy obec- 
ny najlepszy akok mej rozumówczyni — 
5,36 m i oboje z zadowoleniem docho- 
dzimy do wniosku, że do przedwojen- 
nej formy brakuje zaledwie 16 cm. Ta- 
kł mały kawałeczek, a trudno go prze- 
kroczyć. 

— Pani podobno przez wiele lat 
pauzowała? 

— Istotnie, miałam osiem laet przen 
wy. Nie wróciłabym na skocznię, gdy- 
by nie śmierć 3-mlesięcznego synka — 
Wojtusła. Ze smartwienia nie mogłam 
usiedzieć w domu —- mówi ze emut 
kiem pani Nowakowa. Nie mię nie 
interesowało. Pobiegłam więc na sta- 
dion. aby ra chwilę zapomnieć o Woj- 
tusia. I już na boisku zostałam., Dużo 


wielo 


— pytam 
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Witold Majchrzycki 


wychowawce-przyjaciel 


Ą WSTĘPIE chciałbym wyjaśnić, że 

nie jetem w manie odpowiedzieć 
na pytania: „Kto może być trenerem?“ 
Pytanie to jest często stawiane w dysku- 
sjach bokserskich. Przypuszczam, że mo- 
je wywody wyjaśnią dostatecznie trud- 
ności, jakie to, tak popularne pytanie 
stawia. Czytelnicy przekonają się, że nie 
wystarczy być renomowanym  pięścia- 
rzem, by po zakończeniu kariery zawod 
niczej, być trenerem. Trenerem trzeba 
się bowiem urodzić. Zawodnicy zaś, któ- 
rzy uważają, że tylko taki trener, a le- 


piej jeszcze taki, który wciągnąwszy rę- | 


kawice potrafi wygarbować im skórę, 
może ich czegoś nauczyć, są na mylnej 
drodze. Odnosi się to zresztą nie tylko 
do boksu, ale do sportu w ogóle. 
Wszyscy bywalcy na zawodach bok- 


Takiego opiekuna zawodnika na ringu 
pełnigcego funkcję sekundanta nie moż- 
na utożsamić a trenerem.. Jednak błąd 
ten jest często popełnimny. 

Dlatego też między innymi okoliczno. 
ściami za temat dzisiejszego artykułu 
blorę zadania trenera, sięgając pamięcią 
niejednokrotnie do własnej kariery spor 
towej. 

Słowo trener pochodzi z angielskiego 
„to train“, eo znaczy ćwiczyć. 


Ćwiczyć — to przecież zdawałohy vię 
pokazać i kazać naśladować. Czyż za- 
|tym nie wystarczy dobre opanowanie 
i techniki prowadzenia ćwiczeń, jak i zna 
jomość poszczególnych ciosów i uników, 
laby móc być trenerem? 


| Mołe słuszna byłeby odpowiedź twier 


serskich przypominają sobie opiekuna | dząca, gdyby w boksie nie było mo- 
zawodnika, który wyskakiwał na ring, ! mentu walki, bez którego nie ma zresz: 
gdy na odgłos gongu następowała mie- | tą w ogóle mowy o sporcie, a boks bvył- 
day zawodnikami przerwa w walee, że |by, jak gimnastyka, w ścisłym tego sło- 
tak się wyrażę, zawieszenie broni, aby | wa znaczeniu, jedynie środkiem wycho- 
za pomocą masażu, odświeżenia, a tak- | wania fizycznego. Moment walki i to 
rad wzmocnić nadyj walki bezpośredniej dwóch niężczyzn, 
pociąga za sobą przeżycia natury psy- 
chicznej. Niemniej jednak ważny jest 
kondycja fizyczna, bo bez niej nie spo- 
sób stoczyć choćby nawet najpospolit- 
szą 3-rundową walkę amatorską. 


że przyjacielskich 
wątlone siły fizyczne i słabnącego ducha 
walki. Z uderzeniem w gong, krzepiciel 
szybko, wydawało się nawet — tchórzli- 
wie, usuwał się z ringu, pozostawiając 
zawodnika własnemu losowi. 
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| SPÓJRZMY JAK PRACUJE TRENER. 
o 


rach ełyszy eig często: to wychowanek 
trenera „X“, lub trenera „Y“. Wydaje 
mi się, że właśnie termin „wychowanek“ 
jes najistotniejszym przy omawianiu 
całokształtu pracy trenera. Wszskże sło- 
wo „to train“ ma w języku angielskim 
obok znaczenia Ćwiczyć, jeszcze kilka 
innych. Między nimi też i wychowywać, 
czyli, Że angielski „trminer” znaczy też 
i wychowawca, choć nie wszyscy uwa- 
żają za stosowne przenosić ten polski 
termin w dziedzinę sportu. 

W boksie może trener zacząć pracę s 
młodzieńcem ]15-letmim.. Jot piętnasto- 
latki najsilniej garną się do boksu, a re- 
gulaminy związków bokserskich prawie 
wszystkich państw przewidują 16 rok ży. 
cia, jako odpowiedni do rozpoczęcia 
publicznych występów bokserskich. Tre- 
ner ma więc przed sobą jeden rok pra- 
cy. Zastanówmy się jak go winien wy- 
korzystać. 

Piszę winien, bo tak zazwyczaj . nie 
bywało. W klubach organizuje się za- 
zwyczaj 3-miesięczne kursy bokserskie, 
po których uczestnicy biorą udział w 
t. zw. „Pierwszym . krokn bokserskim*, 
gdzie po raz pierwszy prowadzą walkę, 
przy udziale publiczności. Bardzo czę- 
sto jest to też i jego pierwszy krok na 
prawdziwym ringu, bo klub na sali tre- 
ningowej nim nie dysponował, 

W” takich warunkach musi trener być 
cudotwórcą, aby móc w tak krótkim 
czasie należycie wywiązać się ze swych 
zadań. 

Na kursie dla początkujących jest 20 


i intensywnie trenowałam. „Po pewnym 
czasie czułam, że mogę osiągnąć dobry 
wynik. W tym czasie nie było w Łodzi 

| zawodów. Na jednych rawodach, jako 

zawodniczka 
był znany. 
Męża za 


nieuprawniona formalnie 
— skoczyłam! Rezultat 
Osiągnęłam wynik 5,15 m. 


nieformalne dopuszczenie własnej żony 
do startu zdyskwalifikowano na trzy 
miesiące, >a mój wynik złośliwie na- 
zwano — sfabrykowanym,  Udowodni. 
łam w Poznaniu, że podobnymi zarzu- 
tami poważnie mnie krzywdzono. 

— Kto panią teraz trenuje? » 

— Na boisku trenuje i rządzi mną 
mój mąż, 

— Przepraszam sa niedyskretne pyta- 
nie, a w doma? 


— Normalnie, jak wszędzie — uśmie | 


cha się p. Nowakowa. Tam władza na- 
leży do mnie, 

— Poważnie przygotowuje się pani 
do Olimpiady? 

— Postaram się jak najwięcej wło- 
żyć energii w trening, chociaż narazie 
odebrano mi ochotę, bo niektórzy sa- 
wodnicy twierdzę, że s 
Igrzysk Olimpijskich wykreślono skok 
w dal pań. 

Narazie, mając na uwadze zaprosze- 
nie Czechów, które nadesłali oni dła 
Jadzi Wajsówny i mnie na wiclkie za- 
wody lekkoatletyczne w Pradze w 
dniach 6 i 7 września staram się ntrzy- 
mać siebie w kondycji, bo ważę tylko 
55 kg i mały wiatr e przeciwnej strony 
jest jednocześnie moim największym! 
wrogiem. Muszę przybyć na wadzo — 
powiedziała na odchadne Nowakowa, 
wysiadając u tramwaju e pięć pracje- 
chanych za daleko przystanków. 

A winę za to ponosi nie konduktor, 
który zapowiadał przystanki, lecz pro- 
wokator rozmówki 

Wł. Lach 


Rio de Janeiro, w czerwcu. 
terminie od 31 maja do 14 czerw- 
ea odhyły się w Rio mistrzostwa 


Aheryki Południowej w kossykówce, w 
których brały udział drużyny Argenty: 


-e o a a a e a a a. 


„|ny, Brazylii, Chile, Peru, Equadoru i 


Urugwayu. Organizatorem tegorocznych 
mistrzostw był C. B. B. (Confederacoa 
Brasileira do Basquetbol) a miejscem 
rozgrywek stadion klubu Vasco da Ga- 
ma. W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Urugway s ilością 0 straconych pkt., 
drugie Drazylia (1), trzecie Equador i 
Chile po 2 strac, pkt., czwarte Argenty- 
na $ pkt, piąte Peru 5 pkt. 

Ogólnie gry stały na dobrym pozio- 
mie, a takie spotkania jak Argentyna— 
Chile 42—41, Urugway — Peru 46—831], 
Brazylia — Equador 50—34, Urugway— 
Chile 45—44 zaliczyć należy do najcie- 
kawszych. Z punktu widzenia Europej. 
czyka, który przyglądając się spotka. 
niom tych zespołów Amer. Poł. robi 
;porównanie s widzianymi zespołami w 


programu | 


D CZASÓW fenomenalnego India- 
nina lim Torpe, zdyskwałifikowane- 
go zwycięzcy dziecięcioboju na olimpia- 
dzie sztokholmskiej, Amerykanie są na 
wszystkich olimpiadach  bezkonkuren- 
cyjni w tej dziedzinie. Raz tylko udało 
się zdobyć złoty medal Finnom w Am- 
sterdamie. Ale w tym okresie w Finlan- 
dii był urodzaj na dziesięcioboistów. — 
Yrjola rywalizował zawzięcie z jednym 
z pięciu czy sześciu Jaerwinenów, synów 
mistrza międzyolimpiady w r. 1906. Ale 
Jaerwinen i Yrjola bili rekord świata, 
Yrjoli udało się wyprzedzić Amerykani- 
nów na Igrzyskach. 
Nic dziwnego, że obecny mistrz Ame- 
ryki w dziesięciohoju Irwing Mondschein 


TOUR DE SUISSE 
CZEKA NA UCZESTNIKÓW 

GENEWA  (Obsł. wł.). Szwajcarski 
Związek Kolarski zakończył już przy- 
gotowania do biegu dookoła Szwajcarii. 
Wyścig rozegra się w dniach od 16 do 
23 sierpnia £ wezmą w nim udział naj- 
lepsi kolarze Europy. 


Jeszcze jeden... 


zmartwychwstały 


O WOJNIE pochowano już niejed- 

nego ze sportowców, czy działa- 
czy, którzy, jak się po tym okazało, żyli 
cali i zdrowi. Ostatnio dowiedzieliśmy 
się jeszcze e jednym takim „niebosz- 
czyku”, 

Stefan Koper, znany przed wojną 
dziennikars sportowy na polu motory- 
zacji, przebywa obecnie w strefie bry- 
tyjskiej w Niemczech, nie nie wiedząc, 
że w Polskim Związku Motocyklowym 
oczekuje na niego.. pośniiertna jubi- 
lenszowa odznaka motocyklowa. 

Stefan Koper nie tylko cieszy się jak- 
najlepszym zdrowiem, ale dochował się 
silnego Piotrusia, który dziś wprawdzie 
ma zaledwie 9 miesięcy, ale już obja- 
wia zamiłowania sportowe. 


Urugwaj mistrzem kosza 


Piikarze stanowią trzon drużyn 


Europie, wydaje mu słę, że poziom jest 
ten sam. [Na korzyść graczy Ameryki 
Południowej należy zapisać doskonałą 
kondycję firyczną oraz technikę, grani- 
czącg nieraz u akrobacją. Strzelają bar- 
dzo często i z każdej pozycji kosz jest 
ciągle pod obstrzałem. Obstawiają się 
też b. starannie, ną to zresztą cechy na. 
byte s piłki nożnej przez graczy, którzy 
uprawiając jednocześnie té dwa sporty, 
siłą raeczy wprowadzają cały szereg ele- 
mentów s „mocniejszej“ w tym wypad- 
ku piłki nożnej do „słabszej* korzy- 
kówki. (P) 


68 AUSTRALIJCZYKÓW 
JEDZIE DO LONDYNU 


SYDNEY  (Obsł. wł), Australijski 
Komitet Olimpijski zdecydował już, że 
do Londynu wyśle 60 osobową «ekipę. 
Na poważne koszty, związane z wyckwi- 
powaniem i podróżą tak licznego zespo- 
łu przeznaczono sumę 25.000 funtów. 


kandydatem na mistrza Olimpiady 


uważany jest za przyszłego mistrza olime 
pijskiego. 

Mondschein dziś nie jest jeszcze za- 
wodnikiem wielkiego kalibru. Nie prze- 
kroczył jeszcze 7000 punktów, co jest le- 
gitymacją przynależności do światowej 
klasy. 

Ale do Igrzysk Olimpijskich jest jeez- 
cze daleko i Mondsehein na pewno prze- 
kroczy nie 1060, a 7500 pkt, co wystar- 
czy chyba do mistrzostwa, bo w Europie 
jest posucha na dziesięcioboistów. 

Mondschein nie wygląda na nadczło: 
wieka. 23-letni Amerykanin ma wzrostu 
18] cm i 89 kg wagi, Adamczyk ma chy- 
ba lepsze warunki fizyczne, a jednak do 
Londynu nie dogoni Amerykanina, jeśli 
idzie o wyniki. k 

Mondschein jest zawodnikiem przyss 
łości. Dziś ma jeszcze bardzo słabe punk- 
ty; należą do nich przede wszystkim 
płotki. Amerykanin 110 m biega zaled- 
wie w 16 sek. Stać go na urwanie s tego 
wyniku bardzo dużo. Kto biega 100 m 
w 11,3, skacze w dal 7,24 i wzwyż 1,90 
może pobiec przez płotki około 15 sek. 
Najsłabszym punktem Mondscheina jest 
rzut oszczepem. Nie wróżymy mu ta 
wielkiej poprawy, bo w Ameryce mime, 
że jeden zawodnik doszedł już do 75 
m, nie zbadano chyba jeszcze tajników 
tej konkurencji. W pozostałych rentach 
Mondschein mino wielkich braków (ra 
wolny) osiąga jak na wiełoboistę dobre 
wyniki (kula 14,50 i dysk 42,50). 

Najmocniejsze punkty Mondscheina w 
tej chwili, to skok wzwyż i ekok w dal 


Lwowianin w barwach USA: 


TE EE ERA 


* 


Przyszły mistrz olimpijski w dziesięcio- 
boju — Irwing Mondschein urodził się 
we Lwowie. 


Wzwyż może już EAS więcej, Jak 
na treningu katowickim (193), ale w dal 
nie wykorzystał jeszcze wszystkiego. 7,18 
skoczył Mondschein, odbijające się pra- 
wie za belką. Nie wyszedł mu ani jeden 
akok, bo nie bawił się 'w odmierzanie 
rozbiegu. O tyczce skacze Mondzched 
tylko 3,50. 1 

Wyjątkowo dobrze biega 400 m, usy- 
skując 50,6 sek, Nie jest nawet borne- 
dziejny na 1.500 m, bo rekord życiowy 
ma 4:42. z 

Wszystkie te wyniki dziś dałyby 7.500 
pkt. Przez rok Mondschein pobije wiele 
ze swych rekordów życiowych, tak, że 
osięgane dziś maksymalne rezultaty bę» 
dzie mógł uzyskać w dziesięciohoju. A 
1.500 pkt. powinno wystarczyć dla zdo- 
bycia olimpijskiego medalu w Londynie, 
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do 30, a czasem i więcej uczestników. | bodaj uprawiano w jego obecności zwy- | kontrolowania, bo fantazja ta może łat. 
PP EIZDTNJROCINW F | ileż więc crasu można poświęcić każde: | kłą bójkę uliczną. 


ma uczestnikowi? Cry można wtedy li= 
czyć słę a ich indywidualnościami? Nie 
uloga wątpliwości, że okres 3-miesięczny 
jest za krótki, by po nim puścić zawod. 
ników na ring i to jeszcze na „Pierw. 
sym kroku bokserskim* (uzasadnię to 
później). 


Pierwsze miesiące pracy polegają na 
podniesieniu kondycji fizycznej, przez 
systematyczną gimnastykę i ewentualne 


uprawianie gier sportowych, które czę” | 


ściowo stwarzają warunki współzawod- 
nictwa, a więc przygotowują do walki. 


Równolegle postępuje raznajamianie 
się z tajnikami techniki. Praca ta jest 
bardzo mozolna i duży procent adep- 
tów „szlachetnej sztuki samoobrony re- 
zygnuje w ciągu niej z dalszej pracy. 
Każdy bowiem przychodząc na salę bo- 
kserską uważa, że wystarczy wciągnąć 
rękawice, wejść między rznury, aby — 
boksować. Spotkałem się nawet ze zda- 
niem, że trener bokserski nie wiele po- 
trzebuje umieć, bo każtly potrafi cię 
bić, a więc trzeba go tylko poprawić. 
Gorzej, że'zdanie to padło z ust jedne- 
go z wychowawców fizycznych, z któ- 
rym współpracowałem w Italii. Nie trze. 
ba się więc dziwić, że młody człowiek 
przychodzący po raz pierwszy na salę 
treningową ma o sobie i swych zdolno- 
ściach zbyt wielkie wyobrażenie i say- 
stematyczna nauka tego, co w jego mnie- 
maniu już umie, szybko go zniechęca. 


Szanujący się i serio pracujący trener 
nie pozwala jednakże, aby przez chwilę 


MOZOLNA PRACA. 


Zaczyna się więc mozolna praca nad 
usprawnieniem całego ciału, począwszy 
od zwykłych skrętów tułowia, przeno- 
szenia ciężaru ciała x nogi na nogę. Sko- 
ordynowanie obu tych czynności jest na- 
stępnym etapem pracy. Potem następu- 
je, mówiąc technicznie, wyprowadzenie 
i zadawanie poszczególnych ciosów, do 
którego to Ćwiczenia dodaje się w na- 
stępnej fazie równoczesne krycie się dru. 
ge ręką. Następnie przychodzi kolej na 
wymagające precyzji uniki. Połączenie 
ciosów z unikami dopiero wykazuje ćwi- 
czącym jak potrzebne jest podstawowe 
i użyteczne balansowanie ciałem, czyli 
przenoszenie ciężaru ciała z nogi na no- 
gẹ. Nie mniejszej precyzji. wymagają 
też i kroki bokserskie, czyli t. zw. gra 
nóg. Ćwiczenie najczęściej lekceważone 
przez ćwiczących, o czym wskazuje ogól- 
na wesołość, którą ono wywołuje kiedy 
jest w programie lekcji. 


Po dostatecznym opanowaniu tych 
ćwiczeń trener wprowadza ucznia w ar- 
kana walki z cieniem. W walce z cie- 
niem zadaje ciosy w powietrze, unika, 
blokuje, kontruje — jednym słowem 
prowadzi walkę z przeciwnikiem nie ist- 
niejącym, wyimaginowanym. Walka z 
cieniem to ćwiczenie, które bokserowi 
towarzyszy przez cały okres jegu karie- 


ry i tym lepsze daje rezultaty, im więk- | znokautował koleino * 


szą fantazją i pomysłowością odznacza 


się zawodnik. Praca ta wymaga ścisłego * 
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wo adepta sprowadzić na manowce, 

Na sali treningowej znajdują się róż- 
nego rodzaju przyrządy i przybory na 
' zaznajomienie się z którymi potrzeba 
| wiele czasu. Bez nich tak trener, jak i 
| bokser obyć się nie może. 


„WOLNE WALKI". 


Po dokładnym opanowaniu poszeze- 
gólnych ćwiczeń, przy  sastosowaniu 
wszystkich aparatów, przy czym trzeba 
mieć na uwadze, że osiągnięcie zupełnej 
| wprawy jest kwestją długich lat i tmu- 
dncj pracy, można przystąpić do dalsze- 
go etapu. 

Sa nimi „wolne walki”, określenie to 
jest moim zdaniem słabym  spolszcze- 
niem angielskiego słowa „sparing“, €o 
znaczy — oszczędność, oszczędzanie, 

W zastosowaniu do boksu, narastanie 
umiejętności, którymi później będzie 
| można rozporządzać. Tak też należy po- 
! jąć ćwiczenie z partnerem, Zbiera się w 
| nich doswiadczenie dla wykorzystania w 
walce. Niektóre „wolne walki* nie ma- 
ja nie wspólnego z oszczędnością ciosów 
ji doświadczenia, a raczej zużywały praed 
wcześnie siły zawodnika. Widziałem za- 
wodników obijających się na treningu z 
zajadłością godną walki o mistrzostwo 
świata. Nie tylko zawodnicy, ale i prasa 
wyciąga pochopnie z przebiegu treningu 
fałszywe wnioski. Pamiętam notatkę tei 
treści: 


„X“ na pierwszym 
„Z% wykazał bardzo dohra 


treningu w 
formę, bo 
' „woich part. 
nerów treningowych.* 
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